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rocznie . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, i rocznie . . . 24 K, I ćwlerćrnoznig . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 & 70 h, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . .  2 K.

W Niemczech 3 K 20 b mijgięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 ii miesięcznie
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej., otrzymują eało- 

l  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E  50 h drudzy 61) h . 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o go iiin ie  5 oo południa 
s wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal,, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasai Hous- 
atano* I. 3, — Listy należy frankować.

Reklam&cye otwarte wołać od opłat;-'.
ToJofoa Redakeyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

w ynosi:
W m i e j s c u :

mocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ............................. 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do HO
czerwca) ....................... ..... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ....................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a ra i ej s c o w a ;
r o c z n i e ................................. 32 K  — Ji
p ó łro c z n ie ............................16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie.............................. 2 A  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwieróroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 1t
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . .  4 -ST
ćwierćrocznie . . . 2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKGYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  będzie i w ro­

ku przyszłym, jak lat poprzednich, wiernem 
i bezsTonnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z K r a k o w a ,  W a r ­
s z a w y ,  Wi l n a ,  W i e d n i a, B e r l i n a ,  P a- 
r y ż a  i t. d., rozpoozniemy w najbliższym 
czasie druk powieści T a d e u s z a  J a r o s z y ń ­
s k i e g o  p. t. „Wielkierze" i W i k t o r a  Go- 
m u l i c k i e g o  p. t. „Cień, historya jednej 
duszy“, obok drugiej części powieści A n a ­
t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p. t. „Psyche". 
Ponadto przyrzekli nam wspólpracownictwo 
powieściopisarze J e r z y  Ż u ł a w s k i ,  H e n ­
r y k  Z b i e r z c h o  w s k i  i inni, a dr. K a­
r o l  M a t y  as  zasili tekę redakcyjną cieka- 
wemi studyami folklorystycznemu Najnow­
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go  i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy ciekawe 
i ceuue prace najwybitniejszych polskich hi­
storyków i krytyków literatury. Jak w ro­
ku ubiegłym jubileusz Słowackiego, tak w roku 
przyszły r jubileusze Z y g m u n t a  K r a s i ń ­
s k i e g o  i bs. P i o t r a  S k a r g i  zostaną go­
dnie i poważnie upamiętnione ogłoszeniem 
studyów, poświęconych ich działalności i 
znaczeniu w naszym dorobku kulturalnym.

CZĘSC URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
grudnia z. r. zezwolić w łasce na uwolnie­
nie gr. kat Arcybiskupa i Metropolity we 
Lwowie, ks. Andrzeja hr. S z e p t y c k i e g o ,  
z urzędu zastępcy Marszałka krajowego w 
kierownictwie Sejmem krajowym Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiemu

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej gr. 
kat. Biskupa w Przemyślu, ks. Konstantego 
C z e c h o w i c z a ,  zastępcą Marszałka krajo­
wego w kierownictwie Sejmem krajowym 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krukowskiem.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej referento 
wi spraw administracyjnych i ekonomicznych 
w galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej, radcy 
Namiestnictwa dr. Stanisławowi O k ę c k i e- 
m u, order Żelaznej Korony Ili. klasy z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej referento-

C*isy og io s tsć : W isrsa psUt-iar? lab 
miejsee 20 hol.

Tabelaryczna i liczbowe po 30 ń*i,, nade­
słane po 60 SsL, za wiersz lub jego miejsce m iar, 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzej­
muje wyłączni?;: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu .ry- 
łącznić Ageneya; 0. Adam (V. de Raczkowski / 3S 
R»» d* Yw ii®as

wi spraw administracyjnych i ekonomicz­
nych w galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej, 
staroście Józefowi N i e s i o ł o w s k i e m u ,  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia z, r. nadać najmiłościwiej staroście, 
Janowi B o h o s i e w i c z o w i  w Serecie, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stan stałego spoczynku, tytuł radcy 
Rządu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać sierżantowi, po­
mocnikowi rachunkowemu Augustowi Bu- 
g n o  z krajowej komendy żandarmeryi nr. 5 
we Lwowie, w uznaniu jego wieloletniej, bar­
dzo wydatnej służby, srebrny krzyi zasługi 
z koroną.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarza policyi, Eliasza M a c i e ­
j o w s k i e g o ,  sekretarzem Rządu krajowego 
na Bukowinie.

P. Minister spraw wewnętrznych po­
sunął starszego lekarza powiatowego Win­
centego N y c z a  do VII. klasy rangi urzędni­
ków państwowych, oraz zamianował lekarzy 
powiatowych: dr. Włodzimierza S z c z e p a ń ­
s k i e g o ,  dr. Władysława P o h o r e c k i e g o ,  
dr. Henryka N y c z a ,  dr. Franciszka St o-  
k ł o  si  ń s k i ego , dr. Stanisława K a r p i ń ­
s k i e g o ,  dr. Franciszka Ż u k o t y ń s k i e g o ,  
dr. Juliana B o r  ego , dr. Cyryla Stanisława

LISTY PARYSKIE,
III.

(Dokończenie).

Po tej krótkiej wycieczce w dziedzinę 
sztuki plastycznej, wróćmy do teatru. Z po­
wodu rozpoczynającego się sezonu tyle jest 
nowych sztuk na scenie paryskiej, że trudno 
doprawdy mówić o wszystkich. Wspomnijmy 
zatem o kilku ważniejszych tylko.

Theatre des Arts. mały teatrzyk dla 
wybranych, wystawił niedawno „Le Paiu“ 
p. Gheón’a, znanego i cenionego pisarza we 
„wczorajszym" świecie młodej literatury fran 
cuskiej. „Le Pain“, jest sztuką bardzo dra­
matyczną, a zarazem przedstawiającą w sym­
bolu sytuacye możliwe w dzisiejszem życiu 
społecznein.

Po nieszczęśliwie zakończonej wojnie, 
miasto nawiedzone jest przez nędzę i głód 
dokucza mieszkańcom, którzy domagają się 
chleba; podejrzewają przytem piekarza Franca, 
człowieka o bardzo wysokich pog'.ądach hu­
manitarnych, że ukrywa w swym zakładzie 
duże zapasy mąki, a mimo to nie chce do­
starczać chleba umierającym ... przeciwko więc 
F ranc’owi zwraca się nienawiść t ł umni  chęć 
zemsty... W istocie też zapas mąki, co mógł­
by zbawić ludność od śmierci głodowej, 
istnieje, lecz istnieje, nie w składach Franc'a, 
ale w posiadaniu jego teścia, człowieka ską­
pego, który pod tym jedynie warunkiem go­
tów jest dostarczać żywności dla mieszkań­
ców nieszczęsnego miasta, o ile ostatni zo­
bowiąże się żywić i utrzymywać jego rodzi- 
n §- Na to Frank się nie godzi: wszystkich 
traktować chce na równi. Ale, pod wpły­
wem napaści i obelg, nawet F rank na chwilę 
staje się egoistą, i o sobie i swoich wyłą­
cznie myśli; w miarę jednak, jak chleb przy­
rządza z mąki teścia, znowu w nim przebu­
dzają się idee humanitarne, co zabijają cy­

nizm... W chwili zaś, kiedy ma nieść pomoc 
swym bliźnim, umiera pod razami rozwście­
czonego tłumu...

Taka jest, w kilku słowach, treść „Le 
Pain", sztuki bardzo wzniosłej, bardzo sil­
nej, wspaniałomyślnej, posiadającej wiele 
scen żywych, dramatycznych, przejmujących. 
Miejscami jednak męczą, jeżeli nie nudzą, 
rozprawy i rozumowania bohaterów, co jednak 
wynagrodzone jest scenami wziętemi wprost 
z życia, jak np. przyrządzanie i pieczenie 
chleba na scenie, z prawdziwej mąki i w 
prawdziwym piecu...

Nie jest rzeczą łatwą przerobić powieść 
na sztukę; takiej przeróbce zawsze zarzucić 
możn : albo, że jest nie przerobioną lecz ana­
logiczną tylko do powieści, albo też, że zbyt 
ściśle trzymając się fabuły powieści, nie 
wytrzymuje krytyki z punktu widzenia sztuki 
dramatycznej. Pan Gabriel Trarieux. który 
świeżo przerobił „Le cure de village“ Bal- 
zae’a i wystawił w Komedyi Francuskiej p. t. 
„La brebis perdue- obrał drogę pierwszą, 
to znaczy, nie troszcząc się o ścisłość w 
naśladownictwie źródła, z którego czerpał te­
mat, uwzględnił przedewszystkiem wymagania 
sztuki dramatycznej. Znana jest ogólnie treść 
„Le cure de village“ : córka chłopa, Wero­
nika poślubia baukiera, G rastina, któ­
rego nie kocha. Po jej ślubie pewien robo­
tnik, Tascheron, popełnia zabójstwo na o- 
sobie zamożnego chłopa, Pinyreta i zostaje 
skazany na śmierć. Po wielu latach dopiero, 
kiedy Weronika umiera, na łożu śmierci, 
wyznaje, że była wspólniczką zabójcy i że 
dla niej to Tascheron popełnił czyn kary- 
godry.

P. T rarieui zmienił nieco bieg akcyi, 
a przynajmniej „chronologiczność" w infor­
mowaniu słuchacza, co do tej akcyi: a więc 
najprzód mamy scenę, w której odbywa się 
schadzka Weronika z jej kochankiem, Ta- 
scheron’etn, asystujemy niemal także przy 
zabójstwie P inyrefa. Dowiadujemy się, że 
zabójstwo to miało na celu wydostanie pie­
niędzy, które ułatwiłyby ucieczkę kochanków. 
Ale Tascherou jest schwytany i skazany na 
śmierć, Weronika zaś, przynajmniej na ra­

zie i do czasu, dopóki sama tego nie wyzna, 
nie podlega żadnym podejrzeniom. Dopiero 
po śmierci męża, w chwil', kiedy ciężko jest 
chora, wyznaje ona swój udział w zbro­
dni. Zjawia się wówczas proboszcz, Bon- 
net i zabiera ją  z sobą do wsi rodzinnej, 
gdzie, w pobliżu grobu Tascheron’a, Wero­
nika pędzi swe ostatnie chwile.

Trzeba wogóle przyznać, że choć p. 
Trarieus poczynił zmiany dość poważne w 
akcyi : owieści, nie zatracił bynajmniej ogól­
nego charakteru postaci balzakowskieh, a 
temi zmianami powiększył „dramatyczność" 
sztuki i osiągnął bodaj maximum  tego, co 
osiągnąć w danych warunkach było można. 
Doskonała gra artystów zapewniła duże po­
wodzenie tej ciekawej „transpozycyi" .z dzie­
dziny historyi literatury francuskie.,, oprócz 
bowiem zwykłych słuchaczów, wiernych re­
pertuarowi Komedyi Francuskiej, zaintereso­
wała i przyciągnęła wszystkich, a tak li­
cznych wielbicieli Balzaeća.

Pewnego rodzaju niezadowolenie, a 
w każdym razie zadziwienie w świecie kolo­
nialnym francuskim, wywołała sztuka p. E. 
Fabre’a, znanego autora „Les ventres dorćs", 
wystawiona ostatnio w „Vaudeville’u“ p. t. 
„Les Sauterelles". Jak twierdzi jeden z kry­
tyków teatralnych, p. Fahre „przerobił dla 
teatru raport p. Messimy’ego w sprawie bu 
dżetu kolonii z roku 1910 i raport p. Viol- 

-1 ette’a z r. 1911“, i to jeszcze — dodaje — 
przerobił, nie wyzyskując wszystkich wska­
zówek, jakie te raporty zawierały i przed­
stawiając, bez znajomości rzeczy, sprawy ko­
lonialne w czarnych bardzo kolorach.

Nie wchodząc w ocenę tych nieścisło­
ści, w czera zresztą żadnej nie mam korn- 
petencyi, a nie mogąc dłużej nadużywać cier­
pliwości czytelnika podawaniem dość skom­
plikowanej akcyi „Les Sauterelles", powiem 
tylko, że o ile całość sztuki wydaje mi się 
być zbudowana nieco sztucznie i tendencyj­
nie, o tyle sceny jej oddzielne wiele mają 
uroku, choćby już ze względu tylko na swą 
egzotyczność, a takż^ i ze względu na umie­
jętne i zajmujące ułożenie dyalogu; dla do­
skonałości jednak utworu dramatycznego to

jedno nie wystarcza, to też po wysłuchaniu 
„Les Sauterelles" słuchacz, znający inne 
sztuki p. Fabre’a, doznać musi niemiłego 
zawodu.

* **
Aby utrzymać czytelnika au courant 

spraw polskich w Paryżu, wspomnę na za­
kończenie o zebraniu, jakie, w dniu 14 u m., 
urządził tutejszy komitet francusko - polski. 
Komitet ten złożony z Francuzów i Pola­
ków. na czele którego stoją pp. J. H. Rosny- 
aiiie i Henri Chantavoine, ma na celu po­
dejmowanie prac ku zbliżeniu intelektualne­
mu Francyi z Polską; oprócz więc wyda­
wnictw, jakie zamierza prowadzić stale (prze­
kłady klasyków polskich i przekłady współ­
czesnych naszych pisarzów) organizuje, od 
czasu do czasu (niestety zbyt rzadko, ponie­
waż nie rozporiądza dostatecznymi środkami) 
zebrania, na których wygłaszane są odczyty 
w sprawach polskich.

Ostatnie zabranie na szczególne zasłu­
guje wyróżnienie. Od lat szeregu po raz 
pierwszy mówiono na niem o w s p ó ł c z e ­
s n e j  l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j .  Pan Anto­
ni Potocki, doskonale władający językiem 
francuskim, w godzinnein przemówieniu, po 
dał ogólną charakterystykę naszego ruchu 
piśmienniczego dzisiejszego. Oczywiście mógł 
ten odczyt jedynie bardzo ogólnikowo tra­
ktować sprawę, której cudzoziemcy nie­
mal wcale nie znają; ale przygotował ich 
niejako do dalszych odczytów, bardziej szcze­
gółowych, jakie p. Potocki niezawodnie w 
przyszłości wygłosi.

Po odczycie pani Calvas-Długoszowska 
ze Lwowa, przy akompaniamencie znanego 
kompozytora naszego, p. Eugeniusza Moraw­
skiego, odśpiewała kilka pieśni popularnych 
i ludowych polskich, które zarówno jak i 
odczyt, uzyskały żywe i gorące oklaski ze­
branych licznie słuchaczy, składających się, 
w znacznej swej części, z przedstawicieli 
francuskiego świata literackiego i artystycz­
nego.

K azim ierz Woźnicki.



H y ż y c k i e g o, dr. Tadeusza M i l e w s k i e g o ,  
dr. Edwarda P i o t r o w s k i e g o ,  dr. Leona 
P u c h s a ,  dr. Antoniego B i e s i a d z k i e g o ,  
dr. Karola Józefa G o ł ę b i o w s k i e g o  i dr. 
Kazimierza M i e r o s z e w s k i e g o ,  starszymi 
lekarzami powiatowymi w Galicyi.

P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował lekarza powiatowego, dr. Jana 
P u s t ó w k ę ,  starszym lekarzem powiatowym 
na Szląsku.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował lekarza powiatowego, dr. Stanisła­
wa K l o c k a ,  starszym lekarzem powiatowym 
na Bukowinie.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała rachunkowego, Józefa P i o t r o w s k i e ­
go, rewidentem rachunkowym.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyała cłowego, Józefa K o­
c h a j ą ,  rewidentem cłowym w IX. klasie 
rangi.

Prezydyum krajowej dyrekcji skarbu 
zamianowało tytularnego starszego respicyen- 
ta straży skarbowej, Pawła D r  ag o  sza,  po­
borcą cłowym w XI, klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEUKZĘBOI
'Lwów, óL stycznia

Boosevelt redivlvus.

W Bostonie, gdzie przebywał przez czas 
pewien, spotykały go nieustanne objawy en- 
tuzyazmu, a gdy udał się w drogę do No­
wego Jorku, zapewniały Boosevelta na dwor­
cach kolejowych deputacye różnych grodów, 
iż może śmiało liczyć na ich poparcie. W Wa­
szyngtonie w foyers hotelowych, gdzie czę­
ściej niż na Kapitolu uprawia się politykę, 
tylko Boosevelta słyszy się nazwisko. W klu­
bach politycznych wogóle o niczem innem 
nie rozprawiają, jak o jego powrocie de wła­
dzy prędzej, lub później.

I  to wszystko dzieje się mniej więcej 
po upływie roku od chwili, jak go uznano 
za politycznego nieboszczyka! Gdy bowiem 
w listopadzie 1910 demokraci odnieśli Die- 
bywałe zwycięstwo w kampanii wyborczej, 
głos był powszechny, że potrzeba udzielenia 
lekcyi Booseveltowi znalazła dosadny wyraz 
i że wynik walki równa się ostracyzmowi, 
skierowanemu przeciw jego osobie. Zasady 
Boosevelta poddawano wówczas ostrej kry­

tyce, piętnowano je  aż jako „zdradę kraju11 
i „zdradę stanu“. Jedni wskazywali na nie­
bezpieczeństwo, grożące krajowi skutkiem po­
lityki Boosevelta, inni wyśmiewali go jako 
stracha na wróble. A zaznaczyć wypada, że 
działo się to w kilka miesięcy po jego lipco­
wym wjeździe tryumfalnym do Nowego Jo r­
ku — i wszystko dlatego, ponieważ Boose- 
velt potępił niektóre objawy rządów Tafta. 
Te właśnie objawy dały się republikanom 
do tego stofnia w7e znaki, że wszystkich sił 
dobywają obecnie, by w nieboszczyku z r. 
DUO wskazywać przyszłego zwycięzcę w r. 
1912. Jednn też tylko obawa trapi ich obe­
cnie : aby ów niezbyt może kochany w grun­
cie, lecz tern więcej siejący grozy „Teddy“ 
nie zechciał uprzeć się przy swem „nie“ w 
tegorocznej kampanii wyborczej.

Kto zna Amerykanów, wie, że lubią 
we wszystkiem przyprawy ostre. Taft mimo 
wszystkich cennych przymiotów, które tyle 
zjednały mu sympatyi, mniej jednak przy­
pada im do smaku, niż tak niesłychanie zaj­
mujący Boosevelt, chociaż nieraz chcieliby go 
utopić w łyżce wody. I  jeśli „Teddy" mówi 
o no*em  pokoleniu amerykańskiem, które 
wyrosło po wojnie z Hiszpanią, to wie on 
doskonale, że jest o pokolenie sensacyj żą­
dne. Do wspomnień iuż należy dawny, soli­
dny, spokojny konserwatyzm Ameryki; dzi 
siejszy lud amerykański — a nikt nie zna 
go lepiej, niż Boosevelt — woli raczej ba­
wić się ze skorpionami, niż w nudach 
grzęznąć na gruncie odziedziczonych zasad. 
Boosevelt posiada przytem dar wypowiada­
nia w danej chwili tego, co niewypowiedzia­
ne gnieździ się. w umysłach i sercach dokoła 
niego. Tak to w najwłaściwszym momencie 
wystąpił był swego czasu jako obrońca ame­
rykańskiej industryi, gdy ona (co prawda 
skutkiem programu, przezeń właśnie ustalo­
nego; znalazła się w przykrej opresyi. Tak 
też umiał roztropnie wskazać drogę, na któ­
rej konserwatywni i postępowi republikanie 
spotkać się mogą z sobą bez ujmy dla któ­
rejkolwiek ze stron obu.

Bywały czasy, gdy es-prezydeuci ame­
rykańscy uważali za rzecz nieprzyzwoitą czy­
nić cokolwiek więcej, jak wypoczywać na 
laurach, a zwłaszcza unikać wszystkiego, co 
byłoby zajęciem takiego czy owego stanowi­
ska wobec czynów następców. Boosevelt buń- 
dziucznie, jak to on umie, przełamał i tę 
tradycyę i tak wraził się w pamięć narodu, 
że nikt nie potrafi zatrzeć jego nazwi­
ska. Nic też dziwnego, że w niepewnej przy­
szłej walce wyborczej wszyscy wskazują nań 
jako na kandydata.

Wygląda to prawie jak paradoks, a je ­
dnak jest faktem, że gdyby szanse republi­
kanów były lepsze, nikt nie ośmieliłby się 
wystąpić przeciw Taftowi. Ale obawa, że 
demokraci mogliby wkroczyć znowu do Białe­
go Domu bez żadnych trudów, zapędza pod 
sztandar Booseyelta tych nawet przywódców', 
którym niełatwo było zapewne pogodzić się 
z myślą o powrocie jego twardej ręki do 
władzy.

Jedno dziś pytanie góruje w Ameryce 
ponad wszystkiemi innemi: Gzy o n da się 
uprosić? Niewątpliwie bowiem kandydatura

Booseyelta przeciw Taftowi byłaby nawet w 
takim kraju niespodzianek, za jaki słusznie 
uważa się Amerykę, zdarzeniem niebywałem. 
Tuidno na razie wyobrazić sobie, jak mo­
głaby serdeczna przyjaźń tych dwu mężów 
stanu zmienić się nagle w antagonizm poli­
tyczny! W gabinecie dzisiejszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych dwa tylko wiszą o- 
brazy : portret ojca i portret przyjaciela, któ­
ry wbrew woli przerzucił Tafta z sądowni­
ctwa na arenę polityczną, Dziwne musi dzi­
siejszego prezydenta przejmować uczucie, gdy 
sobie pomyśli, że był i jest narzędziem w 
ręku swego poprzednika. Jeśli Booseyelt wy­
trwa przy swem „nie“, to Taft niewątpliwie 
po raz drugi zostanie prezydentem. Jeżeli 
wszakże ulegnie naciskowi przyjaciół i przyj­
dzie do przekonania, że on sam tylko po­
trafi polityką amorykańską pokierować na­
leżycie, to klęskę Tafta uważać można jako 
rzecz pewną.

Sprawy krajowe.
( Wyznaczenie komisyi w sprawie przyłącze­

nia Podgórza do miasta Krakowa).

□  W listopadzie 1910 przy sposobno­
ści uchwalenia ustawy o przyłączeniu gminy 
i obszaru dworskiego w Płaszowie do miasta 
Krakowa, Sejm wezwał Wydział krajowy, na 
wniosek postawiony przez posła Antoniego 
hr. Wodzickiego, ażeby w myśl dyrektywy 
uchwalonej przez Sejm w r. 1904, przystąpił 
bezzwłocznie do przeprowadzenia rokowań z 
gminą miasta Krakowa i miasta Podgórza, 
w sprawie połączenia się tych obu miast i 
aby przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi 
sprawozdanie w tej sprawie wraz z projektem 
odnośnej ustawy krajowej.

Bada miasta Podgórza, wezwana w sku­
tek tej uchwały sejmowej przez Wydział kra­
jowy do traktowania w sprawie połączenia 
Podgórza z Krakowem, uchwaliła, iż nie mo­
że zgodzić się na połączenie Podgórza z Kra­
kowem, gdyż ma przekonanie, że odrębne do 
wielkości miasta Podgórza i wymagań jego 
mieszkańców dostosowane warunki gospodar­
cze, mogą być zaspokojone li tylko podówczas, 
gdy zupełna samodzielność Podgórza będzie 
zachowana.

Mimo tej uchwały Bada miejska gminy 
Podgórza wybrała do komisyi, mającej prze­
prowadzić pertraktacye, radnych dr. Emile- 
wicza, Libana, Przybylskiego, dr. Oberlan- 
dera, Bollego, Gadomskiego, oraz prezydyum 
magistratu z potrzebnymi urzędnikami.

Beprezentacya miasta Krakowa, wezwa­
na następnie przez Wydział krajowy do wy- 

JJoru komisyi dla przeprowadzenia rokowań, 
zawiadomiła, iż komisya dla rozszerzenia gra­
nic Krakowa bywa już od kilku kadencyj 
stale wybierana zaraz po ukonstytuowaniu 
się każdoczesnej nowo wybranej Bady mia­
sta. W skład obecnej komisyi dla rozszerze­
nia granic Krakowa wchodzą: Prezydent mia­
sta Krakowa, jako przewodniczący, tudzież 
radcy miejscy: Bazes, Beringer, Bialik, Dat- 
tner, Daszyński. Dąbrowski, Dębicki, dr. Do-

boszyriskl, Fedorowicz, dr. Gertler, dr. Guń- 
kiewicz, Hałatkiewicz, Iglicki, Jarra, Koso- 
bucki, dr. Ignacy Landau, Margulies, dr. 
Meisels, Miedniak, Peroś, dr. Maryan Sta- 
rzewski, Buski, dr. Tilles i Wolny.

Prezydent miasta Krakowa zawiadomił 
zarazem Wydział krajowy, iż komisya dla 
rozszerzenia granic Krakowa otrzymała od 
Bady miasta generalne upoważnienie do per­
traktacyj z miastem Podgórzem jeszcze w 
dniu 19 września 1907 r., materyały zaś 
potrzebne do pertraktacyj są przygotowane.

Wobec tego Wydział krajowy postano­
wił wdrożyć rokowania w sprawie połączenia 
Podgórza z miastem Krakowa i w tym celu 
delegował Członka Wydziału krajowego Mie­
czysława Onyszkiewicza, oraz radcę Wydziału 
krajowego Bronisława Śchworma.

Termin do tych pertraktacyj wyznaczył 
Wydział krajowy na piątek, 5 b. m., a zara­
zem wezwał Beprezentacyę powiatową w Wie­
liczce do wysłania swych delegatów. Bepre- 
zenianci miast Krakowa, Podgórza, oraz Wy - 
działu powiatowego w Wieliczce zebrać się 
maja w Krakowie w piątek o godz. 11 rano 
w sali posiedzeń magistratu, dokąd przybędą 
delegaci Wydziału krajowego.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i lc. armii.

(II.) D ziennik rozporządzeń wojskowych 
dla e. i k. armii ogłasza:

Podporucznikam i w rezerwie zamia­
nowani zostali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a ­
t a l i o n a c h  s t r z e 1 c ó w  i p i o n i e r ó w  
następujący rezerwowi chorążowie: Maks 
Lomoz z 15 w 58, Henryk Kraus z 15 w 58, 
Adam Dziurzyeki z 13 w 58, Piotr Schin­
dler 89, Włodzimierz Warywoda z 77 w 9, 
Czesław Piątkowski 56, Wilhelm Kretschmer 
z 20 w 57, Henryk Binesch z 13 w 57, 
Franciszek Malasek z 15 w 30, Jerzy Ne- 
vekluf z 77 w 89, Franciszek Zidek 77, Jó­
zef Kretz i Salomon Aszkenazy 80, Bobert 
Fischer 24, Bobert Saxl 89, Józef Merker 
80, Józef Svoboda 10, Antoni Hovorka i 
Byszard Wertheimer 56, Józef Mazur i Jó­
zef Bórek 20, Franciszek Yocet, Jarosław 
Lang i Władysław Zitek 58, Kazimierz Ma- 
tejski 90, Wacław Werunsky 89, Emil Be- 
neś 57, Marcin Lippert 100, Ferdynand 
Viśka 45, Wincenty Tyszowiecki 13, F ran­
ciszek Paur 11 bat. pion., Franciszek Lew- 
konowicz 13, Jakób Kroupa 13, Józef Khyn 
ii,, Michał Genik 24, Jan Chmelar 95, Zdzi­
sław Zegestowski 13, Bogusław Bretschnei- 
der 15, Budolf Kozłowski 95, Ferdynand 
Iluhmer 1, Leopold recte Leib Serok 13, 
Antonin Caba 77, Aloizy Hoffmann 93, F ran­
ciszek Flach 1, Karol Ascher 90, Edward 
Hessig 41, Leopold Nobis 55, Stanisław Pri- 
kryl 54, Franciszek Kossarz 93, Teodor Cha­
łupa 1, Jakób Ohranowski 55, Gustaw Grimm 
24, Budolf Pazdirek 93, Karol Schmeigl 10, 
Ifranciszek Bula 10, Franciszek Jedlićka 9,' 
Ludwik Maciejowski 20, Wacław Sirapach
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III.
(Ciąg dalszy).

Pochylił się, patrząc rozkochanym wzro­
kiem w głąb jej źrenic ułudnych, A taka 
była przecudna z tą głową o dyadernie wło­
sów złocistych, wychylająca się cała, jak 
kwiat mistyczny, z białości miękkiej, przej­
rzystej tkaniny, iż ramiona mężczyzny prę­
żyły się mimowoli, by ją  porwać i do piersi 
przytulić. Gdyby nie dźwięki muzyki i świa­
domość, iż z tłumu tańczącego obok, co chwi­
la ktoś wejść może, byłby spragnione usta 
do tej szyi łabędziej i do ust jej zbliżył, pi­
jąc z nich nektar, do którego rwała się cała 
istnośó jego, cały war krwi młodzieńczej, 
długą tęsknotą podniecanej.

"Nastrój ten, promieniujący z jego spoj­
rzenia i rysów pobladłych, wibrujący ponie­
kąd w powietrzu, udzielił się na sekundę i 
Wandzie. Wrodzona każdej kobiecie atawi­
styczna dusza Ewy, odpowiedziała na niego 
zalotnym błyskiem spojrzenia i uśmiechu. 
Trwało to jednak mgnienie oka tylko. Bó- 
wnocześnie bowiem przejął ją  jakiś niewy­
powiedziany dreszcz lęku. I z bardzo powa- 
żnem spojrzeniem, ruchem dumnym nieco, 
w królewskiej, dziewiczej swej czystości, po­
stać swą w tył cofnęła.

Zwiększyło to przestrzeń między nimi
0 parę cali zaledwo; lecz moralne znaczenie 
tego odsunięcia się, oprzytornniło odrazu Ho 
reckiego, zwracając mu całe panowanie nad 
sobą.

Ujarzmiony, pochylił się ku niej kornie.
— Jasna moja, ty mnie się boisz, ty? 

Sam ten odruch instynktowy jest dla mnie 
krzywdą Gdzież znajdziesz w życiu podporę
1 ostoję, jak me w tych ramionach, które po­
winny być twoją tarczą i obroną, twojem 
schronieniem w chwilach burzy moralnej, 
lub starć z losem nieprzewidzianym, twojem 
gniazdkiem ciepłem. Ozy ty, ukochana nie 
rozumiesz, czem my dla siebie jesteśmy i 
czem być mamy? Jednem ciałem, jedną du­
szą nieledwie. Jest-że w tych warunkach 
miejsce na odruch niewiary ? Pomyśl, iż oczy 
moje, jak wędrowiec spragniony na pustyni, 
tęskniły za życiodajnem źródłem tego widoku. 
Jeżeli zaś obraziły dziewiczą twą wrażliwość, 
gorętszem spojrzeniem, to za karę nie dotknę 
ręki twej nawet, dopóki mi jej sama nie 
podasz.

Dwa fiołki promienne, ujęte w opra­
wę rzęs ciemnych, prosiły już słodko o prze­
baczenie. Dwie dłonie, które Dowgint nazwał 
niedawno płatkami wonnych kwiatów, wy­
sunęły się impulsywnie ku niemu.

— Ewa-Wanda przeprasza bardzo, — 
mówiła pieszczotliwie. — Nie chciała niczem 
dulknąć pana.

Spojrzenie jej całowało i oddawało du­
szę na własność; duszę dziecka, duszę czy­
stej, nieskalanej złą myślą istoty.

— Tak. To mówi Ewa-W anda; jej u- 
rok, jej czar. Pragnąłbym jednak, aby z trój­
cy pierwiastków, jakie pani w najgłębszej 
istocie swej łączy, ten trzeci, ta cząstka twe­
go ducha, którą Psyche swoją nazywam, i 
mnie stanęła za tarczę moralną i busolę w 
życiu. Trzeba na to, jasna moja, abyś zrozu­
miała, że wielka miłość, że głębokie uko­

chanie, świat cały w sobie zamyka. Dla mnie, 
ty jesteś świata tego słońcem, które nowo 
siły wlewa i życie rozjaśnia. Bez niego cie­
mność i zniszczenie pozostałyby tylko.

Mówił wzruszony, własną m y ś lą  i uczu­
ciem porwany. Przy ostatnich tych słowach 
głos jego załamał się i zmilkł nagle.

— Czy zrozumiałaś mnie, Psyche słod­
ka? — dodał szeptem po chwili.

— Zrozumiałam, — drżącemi potwier­
dziła usty. — A jakkolwiek zbyt wielką 
wkłada pan na mnie odpowiedzialność, przy­
rzekam, iż w miarę sił, będę starała się jej 
sprostać.

— To tak ła tw o : trzeba tylko — ko­
chać... choć trochę. Miłość, to moc cudowna, 
która wszystkie pokonywa| trudności.

— W takim razie me będą one istnia­
ły wcale dla nas, — zaśmiała się wesoło, 
aby pokryć wzruszenie.

— Dziękuję, Psyche moja, — wyszeptał 
z wdzięcznością, ręce jej obie z kolei do ust 
podnosząc,

Na progu buduaru, w obramowaniu ja ­
snej portyery, stał, przez chwilę już, Jan 
Horecki. Poczciwe zwykle, niebieskie jego 
oczy, błyszczały jakimś ironicznym, złym wy­
razem. Palce, bezwiednie, a nerwowo, pod­
kręcały wąsy do góry, na odsłonionych zaś 
wargach osiadł, obcy im, sardoniczny wyraz.

— Aa I — mruknął przez zęby, — tak 
rzeczy stoją!.,. Panienka jest widać łatwą 
zdobyczą, lub pan Edward sądzi, że jako 
starszemu w rodzie, należy mu się wszędzie 
pierwszeństwo.

Szarpnął raz jeszcze z pasyą wąsem i 
zbliżył się do rozmawiających.

— Skończono właśnie tańczyć kontre- 
dansa — rzucił. — Państwo zdaje się zapo­
mnieli o nim.

— Nie. Woleliśmy jednak przegawędzić 
go tylko —■ sprostowała panna Orlińska spo­

kojnie, wskazując mu stojący obok niej fo­
telik,

Zajął go, przyglądając im się bacznym, 
podejrzliwym wzrokiem. Znał już dosyć brata 
by odróżnić ślady wzruszenia w jego rysach! 
To go jeszcze gorzej usposobiło.

— Dziunia zmieniła — jak widzę — 
buduar swój, na dzisiaj, w gaj zaczarowany 
czy w stylową oranżeryę. Istna oaza dla par 
zakochanych.

Złośliwość tej, niewinnej napozór uwa­
gi, była tak widoczna, iż rozśmieszyła p. 
Wandę.

— W takim razie, dalej, proszę iść po 
swą bogdankę.

— Czyż, wobec pani, mógłby kto my­
śleć o innej kobiecie? — odparował z ukłonem.

— Mój Boże — rozśmiała się. — Jak 
to miło słyszeć. Więc na wsi mówią jeszcze 
komplementa?

— Alboż w mieście już ich nie mówią?
— Nie. Taną na życie patrzą realniej. 

Nie marnują słów napróżno.
Bozśmieli się, jakkolwiok zrozumieli 

wszyscy troje zawartą w słowach tych na­
uczkę.

— Jestem pobity — przyznał młodszy 
Horecki z ukłonem. A wracając do dobrego 
humoru, dodał:

— Powetuję to sobie w mazurze.
Ostatni takt kontredansa umilkł w tej

chwili. Pary strojne, zmęczone, zaczęły na­
pływać, w poszukiwaniu ciszy i wytchnienia. 
Boznoszono wino i chłodniki. Zielona, kwia­
tami przybrana oaza, napełniła się gwarem 
rozmów i śmiechu, tęczą barw i subtelnym 
zapachem perfum. Szeleściły jedwabie, szu­
miały lekko pióra poruszanych wachlarzy, 
Amor zaś, odrzuciwszy precz śmiercionośne 
strzały, chichotał po kątach, jako bożek za­
lotności i flirtu.

(Ciąg dalszy nastąpi),



89, Jerzy Heiter 8, Józef Zemanek 40, Kle­
mens Bachoicki 10. Józef Sokol 15, Karol 
Stibal 1, Fryderyk YalenlSf 96, Ernest Koje- 
tinsky z 98 w 21, Ferdynand Kaiser 15, 
Jan  Śuckomel 45, Antoni Zahajkiewiez 30, 
Grzegorz Dumka 15, Karol Jurzyca 3, H er­
man Schmach 15, Juliusz Gebauer z 1 w 100, 
Andrzej Harlas 45, Egon Nyiry z 56 w 100, 
Juliusz Jannenka 41, Józef Feuerstein i dr. 
Józef Goldenthal 95, Włodzimierz Parera 40, 
Majer Bardach 30, Franciszek Mudroch i 
SwatopluK Svoboda 9, Wilhelm Domes 54, 
Leon Cetti z 1 w 100, Franciszek Liba! 40, 
Franciszek Zpevak 89, Bernard Skowronek
57, Wiktor Klepetaf z 28 w 45, Jakób Du- 
katenzahler 77, Emanuel Mikolas z 54 w 100, 
Adolf Tenschert 54, Jan Hetzl 9, Józef Han- 
zak 89, Marcin Somer 41, Józef Masióek 80, 
Edward Zeiner z 54 w 100, Jan Ankersdor- 
fer z 20 w 57, Rudolf Prochazka 45. Ernest 
Biskororanyi 40, Robert Kyselka 9, Wacław 
Adamek 45, Karol Cukr 9, Józef Turaa z 77 
w 89, Rudolf Korczowski 15, Salamon Juni
58, Franciszek Synek 45, Mojżesz Schlang 
z 13 w 57. Rudolf Trćka i Karol Trefny 
45, Antoni Góra 56, Jan Pietsch z 54 w 100, 
Filip Hamm z 56 w 57, Ludwik Miegl 58, 
Maryan Lubelski 89. Karol Tomas 100, dr. 
Adolf Leischner 80 bat. strzelcu poln., Teodor 
Kopal 39, Rudolf Salomon z 56 w 57, Her­
man Rosenberg 56, Arnold Kleinzeller 57, 
Józef Maiy i Józef Urban z 56 w 22, Kamil 
Luolik 45, Sylwiusz Frisehler 56, Otto 
Blaschke 100, Rudolf Havlióek 55, Antoni 
Flor 55, Herman Garhofer 100, Karol Kar- 
koschke 40, Paweł Stein 40, Karo! Noyotny 
40, Albrecht Kiesslinger z 55 w - 80, Karol 
Lemberger z 15 w 58, Józef Reitinger-Laska 
z 91 w 10, Jarosław Kratochvil 80, Fryde­
ryk Markus 9, Rudolf UteSil 57, Józef Hra- 
bek 9, Franciszek Podwapińskl 45, Eugeniusz 
Halkiewicz 9, Franciszek Wrześniewski 80, 
Marek Preminger 41, Henryk Gbschel 100, 
Antoni Thiel 10, Antoni Honig 93, Jan Su­
chanek z 15 w 58, August Ozecbak 24, Szy­
mon Leuchter 95, Franciszek Brezina 40, 
Józef Gotz z 55 w 30, Otto Fantl 58, F ran­
ciszek Pokorny 90, Ludwik Sedlaeek z 10 
w 89, Franciszek Prenzel z 74 w 100, Ema­
nuel Isopescul 41, Józef Nernee 9, Kamil Pop- 
per z 15 w 30, Gustaw Bar 100 Albrecht Ther 
10, Rudolf Muller z 1 w 100, Jan  Lumprda 45, 
Aloizy Salzborn 1, Karol Holzer 40, Antoni 
Halkiewicz 9, Karol Newml 89, Aloizy Kra- 
tochyil 80, Aloizy Seranek 58, Antoni Vo- 
difika i Stanisław Zamazał 9. Jan Faulham- 
mer 54. Bruno Mayer 9. Emil Praeehifka z 
40 w 100, Franciszek Velel 89, Karol Mixa 
58, Józef Rosenbaum 40, Leopold Papior- 
kowski z 95 w 30, Marek Mii ller z 20 w 
57, Franciszek Rostecki 45, Marcin Kaindl- 
baue: 100, Edmund Zahaezewski 80, Emil 
Eckstein 41, Jan Gayer z 54 w 100, Leo­
pold Anderle 1, Franciszek Yejmelek 9, Ka­
rol Mióek 55, Włodzimierz Novak 89, Lu­
dwik Janćik 89, Juliusz Mautner 9, Tomasz 
Roubik z 40 w 90, Józef Strnad 45, Jan  Si­
tek z 40 w 30, Rudolf Opłatka 80, Karol

161)

SYRENA.
(P ierre Dax. L ’orpheline ćPAuteuU).

Część druga.

XVII.
W Languedoe.

(Ciąg dalszy),

Małe mrugające oczki utonęły w twa­
rzy tej, której jedynie ufał ojciec Plissier.

— Czy chleb, którym żywiła się w Pa­
ryżu, był uczciwym chlebem?

— Och!... tak ojcze!... Skoro ci opowie 
to wszystko, co mi opowiadała od pięciu go­
dzin jak jest tutaj, zrozumiesz, jakie ma za­
sługi i powiesz, że odkupiła już swój błąd. 
Nie trzeba być bardziej surowym niż s-'m 
Pan B óg!...

— Masz słuszność, żono, a przytem, 
toby nie na wiele się przydało!...

Matka poszła po córkę i w kilka mi­
nut później byli już razem we troje. Filome­
na musiała powtórzyć mnóstwo rzeczy już opo­
wiedzianych matce, która słuchała tego z naj- 
większem zainteresowaniem.

Dom, który zamieszkiwali dawni ka- 
wiarze. znajdował się nieco po za Portet, na 
drodze do Sainte-Agra. Był to domek o czte­
rech pokojach, parterowy. Na piętrze był 
strych i poddasze. Kuchnia, salka jadalna i 
dwa pokoje sypialne, czyż to nie było wy­
starczające dla starych Piissierów? Domek był 
przy drodze a od północy roztaczał się ogród 
względnie dość duży. Pomiędzy domem a tym 
ogrodem był dziedziniec z porządnym i za­
sobnym kurnikiem i królikarnią. Hotelarze

Lang 45, Antoni Kral 100, Juliusz Franze 
90, dr. Juliusz Feli 80, Wacław Hroek z 15 
w 58. Józef Stuchlik 40, Wacław Mlćoch 
89, Aloizy Kintner 57. Jan  Chvojka 40, 
Władysław Stabrawa 2ł), Cyryl Minticz z 15 
w 30. Mikołaj Kapusta 15, Stanisław Konik 
45, Włodzimierz Narożny z 95 w 58, Wiktor 
Taschner 1. (C. d. n.).

Znaczenie wydarzeń w C l i t e l i .
Na przełomie roku zdarzył się na Da­

lekim Wschodzie fakt, który może silnie od­
działać na tok polityki azyatyckiej. W Szan- 
gaju, gdzie obradują członkowie chińskiej 
konstytuanty, proklamowano „republikę Sta­
nów Zjednoczonych chińskich". Chińczyk z 
południa, niezmordowany agitator Sunjatsen, 
obwołany został pierwszym prezydentem. Przy 
wyborze próbnym oświadczyło się wprawdzie 
było 73 głosów za Juanszikanem, wicekró­
lem, północno-chińskim mężem stanu, gdy 
jednakże on stanowczo odmówił, także dele­
gaci Chin północnych oddali swe głosy Sun- 
jatsenowi, który też wybrany został jedno­
głośnie.

Przedtem orzeczono zdetronizowanie 23 
dynastyi chińskiej. Po utracie rodowego swe 
go kraju, Mandżuryi, zagarniętego przez Ros- 
syę i Japonię, dynsstya ta straciła grunt pod 
nogami. Z ogłoszeniem republiki przeniesio­
ne zostanie centrum państwa z Pekinu na- 
powrót do środka państwa, do Nankinu, sta­
rej stolicy cesarzy chińskich. Z upadkiem zaś 
panowania Mandżurów dokonało się także 
automatycznie oderwanie Mongolii, gdzie świe­
żo proklamowano niezawisłość z odrębnym 
władcą. Prawdopodobnie ten proces rozpada­
nia przejdzie, także na Tybet, chiński Tur­
kiestan i inne niezmierne przestrzenie, po­
zostające od czasu zawojowania ich przez 
wielkich cesarzy mongolsko-mandżurskich w 
stosunku lennym.

Co do wspomnianego wyzwolenia się 
Mongolii, to miało ono przebieg następują­
cy: Na wiadomość o złożeniu dynastyi chiń­
skiej z tronu zebrało się w Urdze 6 najmo­
żniejszych książąt mongolskich i po uznaniu 
niepodległości Mongolii, proklamowali wiel­
kim księciem Mongolii protektora świętego 
klasztoru budystów Bogda Ula, księcia Hu- 
talu. Ze stało to się za wiedzą i zgodą Ros- 
syi. nie ulega wątpliwości, gdyż rząd rossyj- 
ski d;a..-.:hroriy mongolskich książąt, którr.y 
chińskiego gubernatora i taoUja wydalili z 
Jamenu (pałacu rządowego), wysłał do Urgi 
brygadę strzelców, artyleryi i kozaków. Tak­
że ze wszystkich innych miast mongolskich 
wydalono chińskich urzędników.

Zdaje się dalej, że Tybet swą utraconą 
w r. 1909 niezawisłość od Chin, dzięki re- 
wolucyi odzyskał. Jest przynajmniej rzeczą 
pewną, że zastępca zbiegłego przed trzema 
laty do Indyj Dalaj-lamy, zawarł ugodę ze 
zbuntowanemi wojskami ustanowionego wó­

z Tuluzy naprzód zamawiali sobie jaja i inne 
produkty z gospodarstwa państwa Plissier.

Odosobnienie domu pozwoliło Filome­
nie zapuszczać się na drogę do Sainte- 
Agra bez zwracania na siebie uwagi. Ponie­
waż nie miała zamiaru wiekować w Portet, 
wstała nazajutrz bardzo wcześnie i zamierza­
jąc udać się na przechadzkę, która może u- 
łatwi jej spotkanie, którego pragnęła, napi­
sała :

„Panie baronie.
„Jestem w Portet na czterdzieści ośm 

godzin. Celem mojej podróży jest widzieć się 
z panem. Będę dziś wieczorem o szóstej przy 
M are-au Diable, koło grobli stawu. Proszę, 
niech pan zechce tam przyjść.

„Mogłoby się zdarzyć, że ta godzina 
nie będzie panu dogodna. Wyznaczam więc 
jutro godzinę dziewiątą rano w tern samem 
miejscu.

„Jeżeliby to drugie rendes-vous nie do­
gadzało panu, wrócę po raz trzeci do Mare- 
au-Diable, jutro wieczorem, we środę o szóstej.

„Nieobecność pana na tem trzeciern 
rendes-vous dałaby mi do zrozumienia, że 
pan pragnie uniknąć widzenia się ze mną, 
W takim razie wiem, co mi zostaje do czy­
nienia.

Filomena Plissier".
Legenda stara opowiada, dla czego stawek 

wyznaczony przez Filomenę na miejsce schadz­
ki, nazywał się la Mare-au-Diable:

„W czasach, które kronika lokalna- za­
niedbała zapisać dokładnie, rok posuchy do­
prowadził do ruiny całą okolicę. Majątek Yio­
lettes był wówczas zamieszkiwany przez pe­
wną damę wielkiej urody, o której bardzo 
tajemniczo mówiono.

„Modlitwy nie były w stanie uprosić 
najmniejszego deszczyku. Bydło padało w polu 
z braku wody. Otóż, tajemnicza dama, prze­
chadzając się dnia pewnego po swojej posia­
dłości, odezwała się do szatana: „Jeżeli jesteś 
potężny, niechaj tu w tej chwili zrobi się 
staw". — „Sprzedaj mi twoją duszę, odrzekł 
zły". — „Weź ją  sobie", zgodziła się dama.

wczas taotaja chińskiego i przy pomocy złota 
skłonił ich częścią do powrotu do najbliż­
szego wicekrólestwa chińskiego Seczuan, 
częścią zaś do wstąpienia w służbę Dalaj­
lamy, który wkrótce znowu ma odbyć wjazd 
uroczysty do swej świętej stolicy Lhassy.

Jak Mongolia wyzwoliła się pod opie­
ką Rossyi, tak samo Tybet dokonał oderwa­
nia się swego od Chin prawdopodobnie przy 
pomocy angio-indyjskiego rządu. Jeśli więc 
Mongolia dostanie się pod protektorat Ros­
syi, a Tybet Anglii, to oba owe mocarstwa 
uzyskują w Azyi granice o rozległości mniej 
więcej 6 tysięcy kilometrów.

Niemniej ważną jestkwestya, jakie sta­
nowisko zajmie Mandżurya wobec chińskiej 
republiki, która niestety wzniosła się na tru­
pach tysięcy haniebnie wymordowanych Man­
dżurów. W Mandżuryi panuje obocnie na­
strój rewolucyjny do tego stopnia, że gdy 
od wicekróla Mukdenu -zażądano p o s iłk i;  
dla zagrożonej dynastyi w Pekinie, on zmu­
szony był odpowiedzieć, że ani jednego żoł­
nierza dać nie może, gdyż dwie dywizye, ja­
ki emi rozporządza, zaledwie jemu samemu 
wystarczyć mogą dla utrzymania w ryzach 
burzącej się ludności, żądnej krwawego od­
wetu na Chińczykach i Japończykach. Gdyby 
zaś do takiej rzezi przyszło, Japonia nie omie­
szkałaby skorzystać z nadarzającej się spo­
sobności, wkroczyć do Mandżuryi i resztę 
niepodległości tego kraju zniweczyć. Że oba­
wy to nie przesadne, dowodzi choćby okoli­
czność, iż japońskie dywizye w Korei i Ewan- 
tungu postawiono na stopie wojennej. Na 
przejście mandżurskiego condominium  w skład 
republiki chińskiej bez zgody Mandżurów 
nie przystanie ani Rossya, ani Japonia.

Tak więc na Dalekim Wschodzie na­
gromadziły się znowu groźne chmury poli­
tyczne i proklamacja „Zjednoczonych Stanów 
Chin" pod prezydentantem Sunjatsenem — 
to pierwszy dopiero z piorunów, które za­
wisły w powietrzu. Jest bowiem wszelkie 
prawdopodobieństwo, że stoimy u progu 
„Pierwszego podziału Chin", a mianowicie 
ich „okrain", co dla interesów Europy i Ame­
ryki obojętne być nie może.

Jeśliby republika chińska zdołała się 
nawet utrzymać, to jej powaga militarna bę­
dzie bardzo mała i nie potrafi stawić oporu 
woli Japonii i Rossyi. Apetyty owych dwu 
potencyj liczyć się będą chyba z protestem 
innych państw interesowanych, zwłaszcza zaś 
Ameryki. Niespodzianki nie są zatem wyklu­
czone.

Pow ołanie Sunjatsen?. na prezydenta re-, 
publiki chińskiej przypomniało Europie, że 
na Dalekim Wschodzie znajduje się znowu 
czynny wulkan. Utrzymanie go w karbach 
będzie wdzięcznera może, lecz niełatwem za­
daniem dyplomacji.

L o n d y n .  Times donosi z Pekinu, że 
Korona i Juanszikaj przyjęli dyinisyę dele­
gata rządowego na konferencyę w Szanghaju,

Natychmiast wytrysło źródło, które coraz się 
rozszerzało, zalało pole i nie zatrzymało się 
aż na skraju lasu.

„W kilka lat później, dama wyrzekła 
się występnego życia, które wiodła w młodości 
i nawróciła się. Przejęta obawą, żeby szatan 
nie wysuszył stawu, który nosił jego miano 
i który oddawał niesłychane usługi wieśnia­
kom podczas lata, dama kazała umieścić na 
drzewie, naprzeciw stawu, posążek Matki Bo­
skiej, przywieziony z podróży do Włoch. Za 
każdym razem, gdy dyabeł się zjawia, Święta 
Dziewica patrzy na niego. Musi natychmiast 
wynosić się, opowiadają starzy ludzie w 
Portet".

Filomena napisała także kilka słów do 
Jana i do Izabeli, żeby im donieść, iż po­
dróż powiodła jej się wybornie, a gdy wy­
szła ze swego pokoju, wsunęła za stanik list 
do barona, kładąc na stole w kuchni dwa 
drugie, które ktokolwiek odniesie na pocztę.

Wypiwszy zrana ogromny kubek wy­
bornej kawy z mlekiem, przyrządzonej przez 
matkę, Filomena, pod pretekstem, że chce w 
całej pełni użyć świeżego powietrza i słoń­
ca Południa, którego od tak dawna była po­
zbawiona, wzięła parasolkę i puściła się na 
gościniec w kierunku „Yiolettes", leżących 
ztąd o dwa i pół kilometry.

Dzień zapowiadał się cudowny: jeden 
z owych dni jasnych, spokojnych, wspania­
łych, jakich wiosna użycza. Sklepienie nieba 
było błękitne bez żadnej skazy. Drzewa 
przywdziewały nową szatę zieloną, a ptaszki 
szczebiotały na zabój. Trawa na łąkach wy­
glądała jak dywan puszysty w otoczeniu gę­
stych żywopłotów7 świadczących o bogactwie 
tej ziemi.

W niewielkiej odległości od domu ro­
dziców, Filomena się odwróciła, aby spoj­
rzeć na miasteczko, w którem dzieciństwo 
spędziła. Lubiła tę panoramę budynków u- 
grupowanyc-h w około starej dzwonicy. Podo­
bał się jej zielony horyzont rozweselony tu 
i ówdzie szaletami i wiejskimi domkami,

który zajął był tam zanadto ustępliwe stano­
wisko.

L o n d y n .  Depesze dzienników tutej­
szych o wypadkach w Chinach brzmią bar­
dzo pessymistycznie. Utworzenie republiki 
uważane jest za początek rozkładu państwa 
chińskiego. Bankructwo ekonomiczne w Chi­
nach postąpiło tak daleko, że brak nawet 
pieniędzy na najpotrzebniejsze inwestycje. 
Zarząd kolejowy zapożyczył się u firm an­
gielskich, aby zakupić węgiel do lokomoyw. 
Miarodajne koła w Mongolii zawiadomiły 
dynastyę mandżurską, że Mongolia nie uzna 
zwierzchnictwa prezydenta chińskiego, raczej 
woli akceptować zwierzchnictwo rossyjskie.

L o n d y n .  M orning Post donosi z Szan­
ghaju: Dr. Sunjatsen złożył przysięgę, że 
przeprowadzi wszystko w interesie narodu i 
cofnie się z chwilą, kiedy zaprowadzenie re­
publiki będzie zagwarantowane.

P a r y ż .  Według doniesienia Agencyi 
Hnvasa, rewolucja w Seczuan pochłonęła do­
tąd 250 tysięcy ofiar w ludziach.

KRONIKA.
Lwów, 4 stycznia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (5 stycznia):
Telesfora. — Włastybora. — 10 Muezenn. 
Wschód słońca o godzinie 7'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 37 po południu.

— JE, fes. Metropolita Szeptycki
powrócił wczoraj z Rzymu do Lwowa.

— Dwiidziestopięciolecie pracy za­
wodowej obchodził wczoraj dyrektor lwow­
skiej filii Banku austro-węgierskiego dr. Józef 
Zgórski.

— Ostrzeżenie, Z Dyrekcji miejskich 
Zakładów elektrycznych otrzymujemy następu­
jące pismo z prośbą o umieszczenie:

W ostatnich dniach zdarzyły się p r a ­
wne wypadki oszukańczego wyłudzenia naszych 
starych zapłaconych już rachunków od naszych 
odbiorców. Tak wyłudzone stare rachunki, po 
zmianie nazwisk i dat, zostały innym naszym 
odbiorcom zaprezentowane w celach oszukań­
czych. Zawiadamiając o tem szan. naszych od­
biorców, ostrzegamy ich przed takimi próbami 
oszustwa i zaznaczamy, że wrazie gdyby się 
coś podobnego zdarzyło, należy o ile możności 
oszustów przyłapać i wydać policji.

Zwracamy uwagę, że inkasenci M. Z. E. 
są umundurowani, a oprócz tego mają zawsze 
przy sobie legitymacyę z fotografią. Zaznacza­
my także, że nigdy nie żądamy zwrotu da­
wnych rachunków i nie przedkładamy nigdy 
rachunków poprawianych. Osoby zatem nieu- 
mundurowane, nie mające legitymacyj z foto­
grafią, zarówno jak osoby żądające zwrotu sta­
rych rachunków, albo prezentujące rachunki

których białość odcinała się jasno od gęst­
winy drzew.

Jednak, pomimo, że ten widok ją  po­
ciągał, Filomena nie zatrzymała się długo. 
Myśl, która ją  prześladowała, popchnęła ją  
dalej w drogę i zwolna, oddaliła się z Portet, 
zbliżając się ku „Yiolettes".

Uszła już pewnie z kilometr, gdy na 
zakręcie drogi znalazła się naprzeciw śliczne­
go wózeczka, zaprzężonego w osiołka, w k tó­
rym siedziała kobieta w grubej żałobie i pan­
na służąca.

— Jakaś przystojna kobieta!... — sze­
pnęła dama w żałobie.

Służąca się odwróciła.
— Zapewne jakaś obca, nie znam jej 

z Portet.
Filomena poszła dalej.
„Violettes“ już się przed nią ukazywa­

ły, przysłonięte gęstą zasłoną ze świerków.
Filomena doznała wzruszenia wobec do­

mu, gdzie była trzy razy w czasach swojej 
młodości.

Ozy pójdzie dalej ?
Na zakręcie drogi bawił się chłopak 

jakiś, strzelając do ptaszków z procy.
— Ozy jesteś tutejszy, moje dziecko?
— Pewnie !
— Gdzie mieszkasa ?
— Tam, w Ohassegarde.
— W takim razie musisz znać damę, 

która jeździ w wózku z osiołkem ?
— Pewnie, że ją  znam. Pani n ie?
— Ja  nie.
— Jakto, pani nie zna baronowej ?
— Nie.
— Doprawdy? Zkądże pani jest?
— Z Paryża.
— Ach! to co innego?... A przecież 

pani powinna znać baronowę. bo ona prze­
bywa w Paryżu także, ile razy jej się po­
doba.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia 5 stycznia 1912,



poprawiane nie zasługują na wiarę i winne być 
przytrzymane jako działające w celach oszu­
kańczych.

— W ybory do sądu przem ysłowego.
Listy wyborcze dla wyboru uzupełniającego 
asesorów i ich zastępców sądu przemysłowego 
we Lwowie, tudzież asesorów sądu apelacyjne­
go, zostały wyłożone do wolnego każdemu prze­
glądu w godzinach urzędowych wr V. departa­
mencie magistratu (Ratusz III. piętro).

— Konkurs na typy domów m ie­
szkalnych. Od delegacyi architektów polskich 
i komitetu wystawy architektury i wnętrz w 
otoczeniu ogrodowem w r. 1912 w Krakowie 
otrzymujemy następujący komunikat:

Chcąc zadośó uczynić życzeniom wielu 
architektów, biorących udział w ogłoszonych 
konkursach na typy domów mieszkalnych co 
do przedłużenia terminu ze względu na wyma­
gane modela plastyczne, delegaeya architektów 
polskich i komitet wystawy, utrzymując w mocy 
termin 1 marca 1912 r. dla rysunków (planu 
sytuacyjnego, rzutów, przekrojów i fasad) usta­
nawiają dla nadsyłania modeli plastycznych ter­
min 15 kwietnia, loco Kraków, czyli że modele 
powinny w tym terminie już być w Krakowie. 
Pod uwagę więc przy konkursie będą brane, 
tylko te projekty, których plany rysunkowe 
będą dostarczone 1 marca (dla prac zamiej­
scowych termin ten obowiązuje jako ostateczny 
termin wysyłki), modele zaś nadejdą do Kra­
kowa nie później jak 15 kwietnia. Autorzy, 
którzy by nie dotrzymali jednego z tych termi­
nów, mogą liezyó na umieszczenie swoich prac 
na wystawie po za konkursem. W óbec po­
wyższego uzupełnienia § 9-ty ogłoszonych wa­
runków tern samem odpada.

— Zamknięcie stowarzyszeń polskich. 
Wskutek protestu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych senat rossyjski uchylił deeyzyę wydzia­
łów o regestracyi całego szeregu stowarzyszeń. 
Między innemi uchylono decyzye wydziału pe­
tersburskiego o regestracyi: 1. Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo. 2. Tow. pań miłosierdzia 
im. św. Wincentego a Paulo. 8. Tow. wzaj. pom. 
rzym.-katoi. w Petersburgu. Jako motywy za­
wieszenia tych stowarzyszeń podano iż : miały 
one na celu między innemi otwieranie szkół, 
i że członkami ich mogli być tylko katolicy.

— Z »Sokoła IV «. W sobotę, dnia 6
b. m., urząda „Sokół IV“, w sali Strzelnicy 
mieskiej przy ul. Kurkowej 1. 23 wspólny o- 
płatek połączony z wieczornicą.

— Opłatek w „Sokole-Macierzy“ dla 
członków, członkiń i ich rodzin odbędzie się 
w sobotę, d. 6 b, m., o godz. 8 wieczorem. 
Podczas wieczornicy wręczony zostanie skarbni­
kowi Tow. Paulinowi Targońskiemu dyplom 
członka honorowego. Na listę wpisywać się 
można codziennie między godz. 6 a 8 wieczo­
rem w kancelaryi Towarzystwa.

— Maryonetki lwowskie wskutek nad­
zwyczajnego wprost powodzenia, jakiem się cie­
szą we Lwowie, przed wyjazdem na gościnne 
występy, wystąpią jeszcze raz w niedzielę 7 b. m. 
w wielkiej sali Sokoła-Maeierzy (ul. Zirnoro- 
wicza).

Bilety do nabycia w cenie 8, 2 i 1 kor. 
w cukierni Zalewskiego (ul. Akademicka).

— Cyrk we Lwowie. Sekcya finansowa 
Rady miejskiej zajmowała się na ostatniem po­
siedzeniu podaniem Cyryla Hatlć’a, o udziele­
nie mu pozwolenia na urządzenie cyrku na 
placu Zbożowym. Przyjęto w rezultacie wnioski 
magistratu i sekcyi I, aby udzielić koncesyi na 
lipiec i sierpień, przyczem polecono magistra­
towi zbadać przedtem kwestyę narodowości wła­
ściciela cyrku, oraz postawiono jako warunek, 
aby w cyrku była zatrudniona służba polskiej 
narodowości. Po za tem ma przedsiębiorca zło­
żyć 1000 koron kaucyi gwarancyjnej, płacić 
1000 koron czynszu miesięcznego, oraz złożyć 
500 korun na uporządkowanie placu pod cyrk.

— Reduta popularna. W sobotę. 6 b. m. 
dana będzie w sali Filharmonii jedyna w tym 
karnawale reduta popularna. — W urozmaiconym 
programie, oprócz innych, weźmie udział słyn­
na „kaukazka trupa cygańska11, złożona z kil­
kunastu osób, produkująca się oryginalnymi 
tańcami i śpiewami, humor i dowcip podtrzy­
mywać będzie zespół Łyczakowski, który przy­
gotował nowe aktualne kuplety i piosenki.

Bilety wstępu i do lóż nabywać można 
od dziś w handlu p. St. Gabryela, a w dnin 
reduty w kasie Filharmonii od godz. 6 wie­
czorem. Początek reduty o godz. 10 i pół wie­
czorem.

— W ieczornice taneczną urządza stow. 
„Gwiazda11 w niedzielę, dnia 7 b. m. w wiel­
kiej sali, przy ul. Frańciszkańskiej 1. 7.

Wstęp tylko za zaproszeniami. Strój zwy­
kły. Początek o godz. 8 wieczorem.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Juda Hersz Brandwein, skład to­
warów bławatnych w Dobromilu i Salomea 
Schiff, skład towarów galanteryjnych w Kra­
kowie.

— O szpiegostwo, z Krakowa donoszą: 
Rozprawa karna przeciw Mikołajowi Langerowi 
i tow. o szpiegostwo zakończyła się. wczoraj 
przed tutejszym trybunałem orzekającym zasą­
dzeniem Langera na rok ciężkiego więzienia. 
Obwinioną o współudział Maryę z Konianisw-

akich Tbaczowa uwolniono, z powodu czego 
prokurator Państwa wniósł zażalenie niewa­
żności.

(A ) Sędziowie przysięgli. Na I. zwy­
czajną badencyę sądu przysięgłych, rozpoczyna­
jącą się w tutejszym sądzie krajowym karnym, 
dnia 11 stycznia b. r. wylosowani zostali jako 
przysięgli główni pp.: Witold Chylewski, inży­
nier, Lwów. Władysław Girin, majster stolar­
ski, Lwów. Filibert Czajkowski, urzędnik galic, 
Kasy oszczędności, Lwów. Wojciech Dąbrow­
ski, redaktor, Lwów. Dr. Bronisław Janowski, 
inspektor rolnictwa, Lwów. Karol Łukasz Ja­
siński, dyrektor drukarni, Lwów. Włodzimierz 
Kurbar, urzędnik asekuracyjny, Lwów. -Jakób 
Kusiński, urzędnik Banku, Lwów. Ferdynand 
Langner, adjunkt Banku hipotecznego, Lwów. 
Kazimierz Lankosz, kupiec, Lwów. Antoni Lau- 
reeki, buchalter, Lwów. Jan Leszczyński, u- 
rzędnik filji Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, Lwów. Benedykt Lowenthal, 
urzędnik Banku hipotecznego, Lwów. Józef 
Naszyba, właściciel -zakładu negrcgraficznego, 
Lwów. Maryan Natalii, rewident Wydziału kra­
jowego, Lwów. Jan Nosarzewski, rewident Wy­
działu krajowego, Lwów. Józef Nowak, kupiec. 
Lwów. Aleksander Ostrowski, st. radca magi­
stratu, Lwów. Czesław Pawłowski, st. radca 
magistratu, Lwów. Dr. Karol Peezenik, kandy­
dat adwokatury, Lwew. Seweryn Reehter, wła­
ściciel biura spedycyjnego, Lwów. Leon Sako­
wicz, inżynier Banku melioracyjnego, Lwów. 
Wojciech Sandorfy, inżynier, Lwów. Dr. Ju ­
liusz Sawczak, urzędnik Banku krajowego, 
Lwów. Karol Sethaler, właściciel realności, 
Lwów. Jakób Saufter, dzierżawca dóbr, Mikła- 
szów. Dr. Kamil Stefko, profesor Uniwersyte­
tu, Lwów. Józef Sternal komisarz magistratu, 
Lwów. Karol Świdziński, dzierżawca hotelu, 
Lwów. Edward Szydłowski, urzędnik Banku 
austro-węg., Lwów. Stanisław Theodorowiez, 
sekretarz Wydziału krajowego, Lwów. Dr. Jó­
zef Thom, adjunkt Izby handlowo-przemysło- 
wej, Lwów. Leon Twarecki, sekretarz biura 
Patronatu Wydziału krajowego, Lwów. Mieczy­
sław Wajdowski, mosiężnik, Lwów. Maksymi­
lian Winkler, kupiec, Lwów. Mieczysław Zie­
liński, właściciel dóbr, Lwów.

Jako przysięgli zastępcy pp.: dr. Adolf 
Berger, kandydat adwokatury, Lwów. Dr. Bro­
nisław Biegeleisen, inżynier miejskiego Za­
kładu wodociągowego, Lwów. Dr. Bruno Blu- 
menfeld, adwokat, Lwów. Bronisław Błoeki, 
profesor szkoły lasowej, Lwów. Michał Dudy- 
biewicz, właściciel piekarni, Lwów. Józef, 
Grolle, urzędnik Banku krajowego, Lwów. Ka­
zimierz Jakubowski, właściciel drukami, Lwów. 
Władysław Janikowski, rewident Wydziału 
krajowego, Lwów. Dr. Eugeniusz Rosiewicz, 
kandydat adwokatury, Lwów.

A  Zgubiono: w ulicy Żółkiewskiej 
pulares, zawierający 2 kor. 52 hal. i parę zło­
tych kolczyków; laskę ze srebrną obrączką; 
zarękawek z tumaków, podszyty białym jedwa­
biem.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : laskę, parę męskich rękawi­
czek; w ulicy Andrzeja hr. Potockiego srebrną 
łyżeczkę, opatrzoną monogramem B. P.

A  Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło w grudniu pomocy ogółem w 754 
wypadkaeh, od założenia zaś Towarzystwa (w 
styczniu 1898) w 88.422 wypadkach. Człon­
ków wspierających liczy obecnie Towarzystwo 
2240.

A  Zaczadzenie. W realności na Bogda- 
nówce 1. 6 zaczadzieli ubiegłej nocy żona pala­
cza kolejowego Jana Potuszaka i sześcioro jego 
dzieci. Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego przyprowadziło wszystkich do przyto­
mności. Powodem wypadku było zbyt wczesne 
zamknięcie zasuwy u pieca.

A  Znikł bez śladu . Służący inżyniera 
p. Tadeusza Skrzyńskiego, Teodor Seneńko, 
wyszedłszy jeszcze dnia 30 z. m. z mieszkania 
swego służbodawoy, znikł od tego czasu bez 
śladu.

Seneńko jest średniego wzrostu, krępy, o 
pełnej twarzy i siwych oczach. Odziany był 
w siwe ubranie marynarkowe, popielatą kurtkę 
i miękki kapelusz bronzowy.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Kopernika 1. 9 skradziono p. 
Emanuelowi Gewiirtzowi bieliznę znaczoną lite­
rami A. B. i E. &., łącznej wartości 700 kor.

P. Joanna Walewska doniosła polieyi, że 
praczka Anna Łotoszyńska, przyjęta przez nią 
do prania bielizny, skradłszy jej 12 kor., zbie­
gła w niewiadomym kierunku.

Do tutejszej polieyi nadeszła wczoraj wia­
domość, że z Dubia zbiegł onegdaj Iwan Szczer­
ba, skradłszy jednemu z tamtejszych włościan 
440 koron. Szczerba miał zamiar wyjechać do 
Kanady.

Policya aresztowała wczoraj braci Piotra 
i Michała Rybaków, Szymona Wróbla, Jędrzeja 
Buczka i Władysława Wieczystego, którzy w 
noey z 81 z. m. na 1 stycznia napadli w uli­
cy Snopkowskiej na mieszkanie Józefa Śwista­
ka i dotkliwie pobili jego i właściciela.

Za włamanie się przed kilku dniami do 
sklepu z papierami p. Stanisława Czołowskie- 
go przy ul. Sykstuskiej 1. 17 i kradzież roz­
maitych przyborów do pisania, łącznej warto­
ści 600 koron, oddano do aresztów policyjnych 
17-letniego Borysa Stupnickiego.

Policya aresztowała również sprawcę wła­
mania do kasy zastępstwa krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ul. Ko­
pernika 1. 12. — Nazywa się on Józef Oelię- 
duszko.

— Podrożenie prochu. Z Wiednia do­
noszą, że Ministerstwo wojny podwyższyło od 
Nowego Roku znacznie ceny prochu strzelni­
czego, co dotyka także koła myśliwskie.

— W Pradze zaprowadzono z dniem 
1 h. m. czas środkowo-europejski.

— Podpalenie zamku. Z Budapesztu 
donoszą, że onegdajszej nocy podpalono zamek 
Erdógyorok, własność p. Beszeiiyego. Natych­
miastowa pomoc zdołała uratować zamek, w któ­
rym znajdują się cenne zbiory dzieł sztuki. 
Podpalono zamek prawdopodobnie w tym celu, 
by korzystając z ogólnego popłochu, dokonać 
rabunku dzieł sztuki.

— Teatry rządowe w W arszawie przy­
niosły w r. 1911 dochód w kwocie 1,250.000 
rubli.

Kronika zagraniczna.

* S t r a j k i .  W centrum węglowem w 
Mons rozpoczął się wczoraj rano strajk25.000 
górników. Sądzą, że strajk dziś będzie powsze­
chny.

Podczas wczorajszego referendum w Bc- 
rinage oświadczyło się za strajkiem 9766 gło­
sów, przeciw 2679 — weboc czego proklamo­
wano strajk.

W Buenos-Aires grozi wybuch strajku 
palaczy i prowadzących lokomotywy, ponieważ 
Towarzystwa kolejowe nie chcą uznać żądań 
tej kategoryi pracowników.

* Gł ó d  w R o s s y  i. W pismach nie­
mieckich pojawiają się coraz częściej komuni­
katy o klęsce głodowej, jaka panuje w tym 
roku w niektórych guberniach rossyjskich. Głód 
i choroby dziesiątkują ludność i powstają całe 
gromady żebraków, którzy przeciągają przez 
wsie, dążąc do miasta. Stosunki obecne przed­
stawiają się groźniej, niż w r. 1891. Wówczas 
z inicjatywy rządu i prywatnych osób zawią­
zano komitety, któro drogą składek publicznych 
przyszły w pomoc najuboższym. Obecnie z po­
lecenia rządu wszelkie składki muszą przecho­
dzić przez ręce lokalnej administracji lub To­
warzystwa Czerwonego Krzyża, do których 
ludność nie ma zupełnie zaufania.

Miń lil«lM W P18.
Z m uzyki. (Koncert Artura Rubinstei­

na. — Przyszłe koncerty). Nietylko nóblesse 
ale i le nom oblige. Komu los dał nazwisko Ru­
binsteina i talent pianistyczny (jest także zna­
komity szachista Rubinstein), ten oczywiście 
sam, aby stać się godnym wielkiego nazwiska, 
dążyć będzie ad astra , do odpowiedzenia go­
dnie pojęciu, jakie z tem nazwiskiem niimo- 
woli w umyśle każdego słuchacza się kojarzy. 
Śp. Antoni Rubinstein miałby pociechę ze swe­
go imiennika o imieniu jeszcze piękniej brzmią- 
eem, niż jego. Młody ten człowiek, który tak 
korzystne wrażenie wywarł za pierwszem zja­
wieniem się we Lwowie doskonali się ciągle, 
pogłębia, a przedewszystkiem rozszerza w bar­
dzo chwalebny sposób swój program, czego nie 
można powiedzieć o wszystkich . pianistach. 
Wciągnięcie w program takich rzeczy, jak 
utwory Szymanowskiego, Skriabina itd., to czyn 
godny żywej pochwały. Można z granymi utwo­
rami i ich twórcami zgadzać się lub nie, ale 
przedewszystkiem trzeba je i ich poznać, a od­
twórca, który to słuchaczowi ułatwia, zasłu­
guje na szczerą wdzięczność z jego strony. 
Taki utwór rossyjskiego kompozytora Skriabina 
(Aleksander S. ur. 1872 w Moskwie), nazwany 
przez twórcę w przystępie dobrego humoru 
sonatą (sonata a nonsonando wedle znanego 
przysłowia lue.us a non lucendo), o którym 
się dużo słyszało i czytało, przy bliższem po­
znaniu za pośrednictwem Rubinsteina okazał 
się misterną tkaniną, utkaną z odpadków ge­
nialnych tkanin fortepianowych naszego Cho­
pina; — waryaeye Szymanowskiego na temat 
zakopiański wykazały natomiast, że można (a 
nawet trzeba) Chopina naśladować, można też 
(choó nie wiem, czy trzeba) łączyć styl jego 
ze stylem bardziej nowoczesnym (Wagner, 
Strauss, Reger), a jednak zachować własną 
indywidualność bez stawiania słuchaczowi za­
gadek, z których nierozwiązania autor z góry 
się cieszy. Grał te utwory (jak wogóle wszystko) 
Rubinstein z wielką brawurą i od czasu do 
czasu z pewneiu nadużyciem siły, ale też z wy­
razistością i plastyką wyborną, która uwyda­
tniała przejrzystość układu kompozycyi u Ba­
cha, Schumanna czy Chopina, ale zarazem ja ­
skrawo uwidoczniała chaotyezność kompozycyi 
Skriabina i jego dowolność w przeprowadzeniu 
myśli (o ile te ułamki motywiczne myślami 
nazwać można). Niezmordowany młodzieniec 
zakończywszy swój program brawurowym wal­
cem mefistofalesowskim Liszta, zmuszony okla­
skami dorzucił kilka drobiazgów, między innemi 
polonez as-dur Chopina, rozpętując z młodzień­

czą brawurą w sławnych w trio jego oktawach 
lewej ręki tak) hałas, że właściwego tematu 
prawej ręki zupełnie słychać nie było. Ale.... 
darowanemu koniowi nie patrzy się w zęby, a 
wszakżeż polonez ten dodany został nad pro­
gram.

W najbliższej przyszłości czekają nas 
koncerty p. Caiiier, sławnej śpiewaczki wie­
deńskiej i znanego skrzypka czeskiego Koeiana, 
który już dawno nas nie ugościł. Gra. on 
koncert skrzypcowy Karłowicza, będzie więc 
pole do porównań z niedawnem wykonaniem 
tego koneert.u przez Pulikowskiego.

Sympatyczny wieczór czeka nas 5 b. m. 
Znany, w swoim czasie we Lwowie zamieszkały 
muzyk, p. Stanisław Bursa ma odczyt o roz­
woju pieśni polskiej, ilustrowany odśpiewaniem 
dwudziestu pieśni (od Moniuszki do najnow­
szych czasów). Szkoda, że wieczór ten zszedł 
się z operą w teatrze, bo to może na frekwen­
cję słuchaczy źle wpłynąć, a sprawozdawcę 
muzycznego zmusza do słuchania połowicznego; 
serce kazałoby mu pozostać w sali GTM., a 
obowiązek każe przynajmniej na chwilę wpaść 
do teatru, gdzie pani Aekte występuje jako 
Nedda. E. Walter.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we c z w a r t e k ,  4 stycznia, „Lo- 
hengrin11, opera. II. występ Aino Ackte, prima- 
donny opery Wielkiej w Paryżu, oraz występ J, 
Manna. — W p i ą t e k ,  5 stycznia, „Cavalleria 
rustieana11, opera, oraz „Pajaee“, opera. III. i 
ostatni gościnny wystąp Aino Ackte, primadon- 
ny opery Wielkiej w Paryżu, oraz występ Jó­
zefa Manno. — W s o b o t ę ,  5 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu (wznowienie) 
„Małka Sehwarzenkopf“, sztuka w 5 aktach ; 
o godz. pół do 8 wieczorem: „Cnotliwa Zuzan­
na11. — W n i e d z i e l ę ,  7 stycznia, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Zabobon, czy­
li Krakowiacy i Górale11, opera narodowa; 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Żywy trup11, 
dramat. — W p o n i e d z i a ł e k ,  9 stycznia, 
po raz pierwszy (nowość) „Bęben“ (La gami- 
ne), komedya w 4 aktach Piotra Vebera i Hen­
ryka de Gorsse; tłumaczenie Emilii Śliwińskiej 
z Ireną Trapszo w roli tytułowej. — Abona­
ment nr. 16. — We w t o r e k ,  9 stycznia, 
„Cnotliwa Zuzanna11, operetka. — We ś r o d ę ,  
10 stycznia, „Bęben“, komedya..

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W P i ą t e k ,  5 stycznia, o godz. pół do 8 
wiecz. „Intrygai miłość11, tragedya Schillera. — 
W sobot ę ,  6 stycznia, o godzinie pół do 4 
po południu, „Betleem polskie11, jasełka L. Ry­
dla; o godz. pół do 8 wieczorem „Paweł I .“, 
dramat D. Mereżkowskiego. — W n i e d z i e l ę ,  
7 stycznia, o godz. pół do 4 po poł., „Ko­
ściuszko pod Racławicami11, obraz hist. A. W. 
Lasoty; o godz. pół do 8 wieczorem „Intryga 
i miłość11, tragedya Fryderyka Schillera. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 stycznia, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Legion11, 10 scen dramaty­
cznych St. Wyspiańskiego.

Przegląd mód.
„...W złote dzwonki zadzwonił i po­

mknął w mrok nocy“.... Książę karnawał o- 
tworzył zaczarowane podwoje żywiej zabiły 
serduszka dziewczęce: Co przynosi im ten 
królewicz oczekiwany, upragniony? Czy w 
wirze zawrotnych walców, skocznych krako­
wiaków, dziarskich mazurów spełnią się ich 
nieokreślone, dziwne marzenia?

Zasłona, kryjąca nowości balowe uchyla 
się powoli, ukazując coraz większe cuda, które 
na sezon bieżący mają być piękniejsze niż 
kiedykolwiek. Dziś tylko krótkie i ogólne 
wskazówki co do strojów balowych podać 
mogę, odkładając obszerniejsze sprawozdanie 
do następnej kroniki.

Na suknie wieczorowe wciąż modne są 
„fourreaux“ z miękkich jedwabi, przykryte tiu­
lem, gazą, markizetą malowaną w kwiaty, 
bukiety lub girlandy.. Nowość przedstawia 
materya jedwabna, przypominająca dawną 
ottoman, lecz w prążki zupełnie płaskie, nie­
zmiernie miękka, jak wszystkie teraźniejsze 
materye. Wspaniałe adamaszki, brokaty w 
wielkie desenie, przerobione złotem i srebrem, 
atłasy, „charmeuse’y “ w deseń aksamitny, 
aksamity wytłaczane, gazy haftowane w de­
seń metaliczny, tiule perełkowe i dżetowe i 
nowe gatunki delikatne jak mgła, a zasiane 
niezmiernie błyszczącemi perełkami i kry­
ształkami — przy oświetleniu elektrycznem 
przedstawiają toalety wieczorowe efektowne, 
jak bajeczny* strój księżniczki z Tysiąca i je­
dnej nocy! Dawno nie było takiego przepy­
chu materyj, takiej rozmaitości barw, takiego 
doboru bogatych, kolorowych ornamentów.

Koronki, hafty wschodnie, wyszycie per­
łami złotemi i kolorowemi lub krysztaiowemi, 
frendzle perełkowe, stanowić będą niezbędne 
przybranie balowych sukien. Na lekkich ma- 
teryałach niezwykle odbija modny haft grubą
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włóczka włochatą, mieszaną z nitką złotą. 
Najmodniejszą ozdobę tegorocznej sukni ba­
lowej stanowią kwiaty, dodające tyle wio- 
,lnianego uroku każdej toalecie.

U  dołu tuniki i spódnicy modny jest 
szlak z drobnych kwiatów i listków; nowość 
zupełną przedstawiają kwiaty włóczkowe, ro­
bione szydełkiem, kwiaty sznelowe lub ukła­
dane z karbowanej m&Łeryi; wielkie róże zwi­
jane ze skosu jedwabiu, duże kwiaty aksa­
mitne i z materyj złotych i srebrnych; zdo­
bią nimi nietylko suknie balowe, wieczoro­
we" i toaletowe, ale i kapelusze, zarękawki. 
.F.adnie wyglądają kwiaty ręcznie zwijane 
z wstążki w róże lub chryzantemy. Chusteczki 
„Marie Antoiaette" przy wyciętych stanikach, 
wykrój przy gorsie, brzegi tuniki, suknie 
całe przybrane są girlandami takich różyczek, 
mających swój wdzięk odrębny, stosowny 
szczególniej dla młodych panienek, bo wol­
ny od pretensyonalności sztucznych kwiatów. 
Prostota i świeżość młodości jest największym 
urokiem kobiety dbającej by nigdy nie naduży­
wać sztucznych efektów.

Dla młodych panienek na pierwszy kar 
nawał, na pierwsze występy balowe najlep­
sze są lekkie sukienki z crepe de Ohine, z 
tiulu koronkowego, a nav;et z jedwabnego 
batystu szwajcarskiego na błyszczącym spo­
dzie, całe przybrane wstążkami i koronkami, 
u góry wykończone chusteczką „Marie Anto 
inette" i również przybrane girlandami z ró 
żyezek, lekko zwijanych z połyskującej raa- 
teryi, atłasu, liberty, gazy, przeplatane list­
kami zielonymi,[kupnymi lub też układanymi 
ręcznie z zielonej wstążeczki. Girlandy takie 
młode czytelniczki same zrobić potrafią, przy­
gotowując tym sposobem własnoręcznie tanie 
a ładne przybranie do swej wieczorowej su­
kienki.

Wspaniałą ozdobę tworzy na przeźro­
czystej tunice tiulowej szlak z kolorowych 
kwiatów, haftowanych włóczką, perełkami i 
jedwabiem ; robi on efekt girlandy wijącej 
się na sukni. Zawsze efektowne i wciąż modne 
są dżetowe lub stalowe pokrycia sukni w ro­
dzaju „princesse“, zakończone u dołu fren- 
dzlą z perełek; siatki złote, srebrne i stalo­
we na kolorowych spodach bardzo będą no­
szone.

Wykrój stanika najmodniejszy jest g łę­
boki. okrągły, jak na portretach z 1830 roku. 
Na takie odsłonięcie ramion mogą sobie po­
zwolić jedynie panie, uposażone w piękne 
kształty — inne w budowie ramion po ma­
coszemu przez naturę skrzywdzone, bojące się 
zbytniego odsłonięcia, lub też młode^ osoby, 
nie chcące wystąpić z odkrytemi ramionami, 
noszą staniki'dopełnione podszyciem lub u- 
pięeiem z tiulu, albo zadowalają się także 
modnem wycięciem kwadratowem, szerokiem 
w ramionach, zwężonym u dołu. Balowe sta­
niki przytrzymane są na ramionach paskiem 
koronki złotej, galonem z haftem z błyszczą­
cych szkiełek lub z pereł i złota. Modne są 
balowe suknie formą „princesse", nie gładko 
krajane jak przed paru laty, lecz spowinięte 
w fantazyjną draperyę około całej postaci; 
sprawia 'to  wrażenie jakiegoś niezwykłego 
upięcia, pomysłowo a lekko zarzuconego nr. 
osobie. Koronki nawet nie są przyszywane, 
jak daw niej: obecnie sposób przybrania jest 
inny: zarzucone od niechcenia, jakby szpil­
kami przypięte, tworzą całość z suknią, na 
siadując wijącą się girlandę.

Mieszanie dwóch materyałów_ jest teraz 
na wszystkie suknie ogólnie przyjęte, a na 
suknie balowa bardzo modne, n, p. aksamit 
i atłas miękki, atłas i markizets, tiul i atłas, 
tiul i brokat. Oszycie bortą futrzaną ładnie 
wyglada, szczególniej przy bogatszych, wspa­
nialszych toaletach. Zato puszek łabęoU. u- 
chorizi przy najskromniejszych nawet sukniach, 
a przy bajecznej drożyźnie prawdziwych fu­
ter, niedostępnych dla ogółu, mile będzie po­
witany przez wszystkie panie, gdyż jest nie­
drogi, lekki, strojny i wszystkim do twarzy.

Forma staników na toalety wieczorowe 
pozostaje kimonowa; zato większość bajowych 
toalet sięga tylko do pachy, dopełniona u 
góry przez „tichu Marie Antoinette", lekką 
draperyę z gazy lub bortę koroukową, przez 
co całość przedstawia się bardzo strojnie i 
nadaje właściwą lekkość całej toalecie.

Dla mężatek ładnie wygląda suknia 
balowa z aksamitu fiołkowego, formą drapo- 
wanej „princesse“ z modnym długim wąskim 
trenem, wykończonym bortą skankową i oto­
czonym dwiema plisami z tiulu fiołkowego. 
Stanik aksamitny niski wykończony głęboko 
wyciętą szmizetką z siateczki perełkowej bły­
szczącej, cieniowanej od fiołkowego koloru, 
aż do białych kryształowych perełek; fren- 
dzla perełkowa wykończa suknię u dołu i 
tworzy przybranie rękawów. Efektownie,_ ale 
poważnie wygląda suknia czarna aksamitna, 
u góry wykończona gazą koloru ognistego i 
bogato złotem zabaftowana.

Śliczna jest toaleta biała gazowa w 
wieńce „Empire11 złotem haftowana na „four- 
reau“ z miękkiego atłasu włożona; krótką do 
kolan tunikę i spódnicę również gazową, 
szlakiem „Empire- haftowaną, wykańcza 
frendzla „rieil o r“. Stanik mocno wycięty, 
z rękawkami do łokcia, cały pokryty złotym 
haftem i na ramionach złotą koronką przy­
trzymany,

Fason „Empire" jest wciąż bardzo 
modny, ale powoli stan osuwa się do natu­
ralnego wcięcia. Dla szczupłej, smukłej figu­
ry ładnie wygląda zgnh nie zadrapowany sta­
nik z dłuższym stanem.

Zamiast modnych dotychczas bladych 
pastelowych kolorów, noszone są obecnie 
barwy żywe, w tonach ciepłych, świeżych, 
ale nie rażących. Wszystkie odcienia żółte, 
tak ładnie występujące w oświetleniu elektry- 
eznem, czerwień koralowa i „cerise", niebie­
ski ton „bleu de roy“, będą bardzo modne 
na suknie karnawałowe.

Uczesanie balowe jest niezmiernie wa- 
żną częścią stroju. Kobieta uczesana nie do 
twarzy źle się przedstawi nawet w najpię­
kniejszej toalecie. Loczki, pukle, turbany, 
torsody, warkocze r inne „postiches11 wciąż 
są modne i niezbędne do strojnego uczesa­
nia. Na balach ujrzymy mnóstwo ozdób: 
wspaniałe rajskie ptaki, strusie pióra, agrafki, 
turbanowe zawoje i przepaski mieniące się 
bogatemi perełkami i dżetami, girlandy z kwia­
tów polnych i róż wspaniałych — oto na 
razie ogólne wskazówki na nadchodzący kar­
nawał. Nina.

leniem wow u ęlrznein; należy przede wszy st- 
kiem przeczekać, jakie stanowisko zajmie 
Izba wobec odnowionego gabinetu Saida.

W kołach włoskiej ambasady w Wie­
dniu oświadczono, że Włosi są zawsze go­
towi do rokowań pokojowych, ale sami w 
tym kierunku nie podejmą inicjatywy. Wa­
runki ich są znane: zwierzchność Włoch nad 
Trypolitanią i Cyrenaiką: co do innych pun­
któw rząd włoski chętnie poczyni koncesje. 
W Turcji początkowo myślano i liczono też 
na to, że we Włoszech opinia publiczna po­
wstanie przeciw wojnie i będzie przeć do za­
warcia pokoju, tymczasem rzecz się ma prze­
ciwnie: stan finansowy Włoch jest świetny, 
budżet ich jest najlepszy w Europie.

* S u b k o m i t e t  s e j m o w e j  r e f o r ­
my  w y b o r c z e j  obraduje dziś w dalszym 
ciągu w gmachu sejmowym.

* Wczoraj toczyły się w sali „Gwiazdy" 
obrady P o l s k i  e g o  S t r o n n i c t w a  L u d o ­
w eg o , które trwały 4 godziny. W obra­
dach wzięło udział około 60 osób, między 
temi posłowie sejmowi i parlamentarni.

Uchwalono domagać się zmian w kom­
promisie stronnictw polskich, zawartym r. z. 
w sprawie reformy wyborczej do Sejmu, w 
szczególności oświadczono się przeciwko pe- 
tryfikacyi, oraz kilkumandatowym okręgom 
wyborczym. Uchwalono dalej domagać się 
podwyższenia procentowej ilości mandatów 
dla włośeiaństwa polskiego.

Wszystkie postulaty, uchwalone przez 
ludowców, przedłożył popołudniu p. Stapiński 
subkornitetowi reformy wyborczej.

— Nordcl. Allg. Ztg. donosi, że kan­
clerz Hetmann-Hollweg przyjął wczoraj am 
basadora austro-węgierskiego S z o g y e n y  
M a r i c h a.

=  Z Petersburga telegrafują: Carowa- 
wdowa Marya Teodorówna przyjęła wczoraj 
na posłuchaniu austro-węg. ambasadora hr. 
T h u r n-Y a 1 s a s s i n a.

— Na podstawie wydanego rozporzą­
dzenia zostało znacznie uproszczone w y d a ­
w a n i e  d e p o z y t ó w  s ą d o w y c h  s t r o ­
n o m.  W przyszłości nietylko gotówkę i ku­
pony, lecz także papiery wartościowe i ksią­
żeczki Kas oszczędności aż do wysokości 
20.000 kor. otrzymywać będzie można pocztą, 
podobnie, jak i wszystkie dokumenty. Osobi­
ste jawienie się w urzędzie depozytowym 
stanie się więc zbyteczne. Dowód identy­
czności będzie konieczny tylko wobec posłań­
ca pocztowego. Dla przesyłek gotówkowych 
wchodzą z dniem 1 marca 1912 jeszcze dal­
sze ułatwienia w życie.

=  Na wczorajszem p siedzeniu cze ­
s k i e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  p. Urban 
referował o budżecie na r. 1912, który wyka­
zuje deficyt 30 milionów koron.

=  Car udzielił sankcyi ustawie w spra 
wie u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  w a r s z a w  
sk o - w i ed eń sk i  ej.

— Jeden z dzienników w Hadze zapi­
suje pogłoskę, że k r ó l o w a  W i l h e l m i n a  
oczekuje potomstwa.

=  G r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
po dłuźszem posiedzeniu nocnem wczoraj ra­
no zakończyła pospiesznie swe prace, by w 
ten sposób umożliwić uwolnienie deputowa 
nych kreteńskich, zatrzymanych przez kon 
sulów obcych mocarstw. Izba przyjęła bu­
dżet i projekt reorganizacyi armii według 
propozycji francuskiej misyi wojskowej. Na­
stępnie Izba została dekretem królewskim 
rozwiązana.

=  O w o j n i e  wł o  sk o - t  u r e c k i  ej 
nadchodzą następujące nowe wieści: W Try- 
polisie d. 2 b. m. o godz. 6 wieczorem od­
dział konnicy posunął się ku Ainzara, nie 
napotkawszy na nieprzyjaciela. Zresztą nic 
nowego.

=  Berliński L og. A ns. przyniósł drogą 
przez Sofię sensacyjną wiadomość, że w Kon­
stantynopolu został zamordowany minister 
wojny M a h m u d  S z e f k e t  b a s z a  i że od­
kryto już spisek, którego dziełem było to 
morderstwo.

Poselstwo tureckie w Berlinie oświad­
cza, że wiadomość ta jest bezpodstawna i że 
nie otrzymało w ostatnich godzinach żadnych 
niepokojących wiadomości z Konstantynopola.

Co do widoków pokoju oświadczają w 
kołach tureckich, że wprawdzie wielki wezyr 
życzy sobie pokoju, na razie niema jednak 
podstaw do rozpoczęcia rokowań pokojowych. 
Zresztą Turcya jest chwilowo zajęta przesi-

Kraków, 4 stycznia. Połączone sekcje 
skarbowa i szkolna Rady miejskiej uchwali­
ły przyznać dodatek drożyźniany tymczaso­
wemu i zastępczemu nauczycielstwu tutej­
szemu.

K raków , 4 stycznia. Z Wiednia nade­
szła wiadomość, że w dyrekeyi budowy dróg 
wodnych znajduje się już operat krakowskiej 
ekspozytury w sprawie rozdania budowy 5 
losu drogi wodnej od Zelezyna do Sam- 
borka. _  ________ _

W iedeń, 4 stycznia. Wiener ^ tg . o- 
głasza: Najj. Pari nadał sekretarzowi mini- 
steryalnemu w Ministerstwie skarbu, dr. Ro­
manowi D z i e d z i c k i e m u ,  krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

W iedeń, 4 stycznia. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. Minister skarbu zamianował ko 
misarzy skarbowych: Mieczysława K w i a t  
k o w s k i e g o ,  Karola Gó r ę ,  dr. Adolfa P o  ł- 
t u r a k a ,  Nikodema K o p e r s k i e g o ,  Stani­
sława K a u d e l  kę, Stanisława I g l i c k i e g o ,  
Juliana A d a m s k i e g o  i Adama W i ś n i e w  
s k i  ego , sekretarzami skarbowymi w obrę 
bie krajowej dyrekeyi skarbu we Lwowie.

P. Minister rolnictwa zamianował w 
myśl § § 2  i 6 statutu weterynaryjnej Ra­
dy przybocznej właściciela dóbr i posła sej­
mowego Juliana bar. B r u n i c k i e g o ,  człon­
kiem, a właściciela dóbr, Karola K r u s e n -  
s t e r  na w Szczercu. zastępcą członka tejże 
Rady do końca okresu funkcyjnego t. j. do 
końca 1914 r.

Dyskusyę nad zmianą art. 35 wyzna­
czono na dziś.

K onstantynopol, 4 stycznia. (Początek 
posiedzenia Izby). Izba zebrała się w obe­
cności członków nowego gabinetu wczoraj o 
godz. 4 po południu. Wszystkie stronnictwa 
były silnie reprezentowane. Wielki wezyr 
odczytał oświadczenie, wskazujące przede- 
wszystkiem na powody, które doprowadziły 
do dym isji gabinetu, oraz zapewnił, że no­
wy gabńiet trwa przy żądaniu zmiany art. 
35 konstytucji, aby, jak we wszystkich pań­
stwach konstytucyjnych i w' Tureyi monar­
cha miał prawo rozwiązania Izby.

Wrzawa na ławach opozycyi, Wielki 
wezyr, podniecony tą przerwą, żąda zastoso­
wania regulaminu względem posła Lutfi-Fikri.

W dalszym ciągu dyskusji opozycja za­
znaczyła, że nie było powodu do dymisyi, 
gdyż dopiero po dwukrotnem odrzuceniu wnio­
sków rządu gabinet powinien uważać się za 
zniewolonego do dymisyi.

Wielki wezyr ponownie zabrał głos i 
zaprzeczył twierdzeniu, jakoby rząd zamie­
rzał Izbę rozwiązać.

W ojna wiosko-tnrecka.
R zym , 4 stycznia. (Ag. Stefaniego). 

Z Trypolisu donoszą: Łódź torpedowa „Cigno" 
(Łabędź), która odbywała zwiady w zacho­
dniej części wybrzeża, dała do obozu nie­
przyjacielskiego koło przylądka Forwwa 60 
strzałów granatowych.

S alon ik i, 4 stycznia. Zapewniają, że 
wielki wezyr Said basza telegraficznie wy­
stosował okólnik do walich, w którym po­
wiada, że według jego przekonania wkrótce 
zawarty będzie pokój z Włochami, zapewnia­
jący powagę i honor państwa. Said basza z 
okazyi objęcia przez się urzędu wzywa walich, 
aby podwoili usiłowania, celem przywrócenia 
w kraju stosunków normalnych i w szczegól­
ności zaznacza, że ludność chrześciańską ma 
być traktowana sprawiedliwie, na równi z mu­
zułmańską.

B udapeszt, 4 stycznia. Firm a Kraus 
Bettenheim przesłała redakcji Lester Lloyda 

| 25.000 kor. na cele instytutu pensyjnego dla 
wdów i sierot po dziennikarzach,

Polacy pod berłem  rossyjskiem.
W arszaw a, 4 stycznia. (Tel. pryw.). 

Od i  b. m. przestały wychodzić dwa pisma 
zawodowe: organ Tow. przemysłowców w 
Królestwie Polskiem Gazeta Przemysłowo- 
handloica i organ pracowników kolejowych 
Łącznik.

W arszawa, 4 stycznia. (Tel. pryiv.). 
Na Woli spaliła się fabryka grzebieni celu­
loidowych firmy Schutzmann i Goldfreder 
Szkoda znaczna.

Ł ódź, 4 stycznia. Gazeta niemiecka 
Lodser Anseiger, która ukazała się nieda­
wno, jako pismo codzienne, przestała wy­
chodzić. _________

P rzesilen ie w Turcyi.
K o n stan tynopo l, 4 stycznia. (Izba de­

putowanych). Młodotureccy mówcy zwalczali 
wniosek o zapytanie się senatu, czy istnieje 
zatarg i wskazywali na to, że wniosek taki 
jest nowym środkiem obstrukeyi, gdy kraj 
wymaga szybkiej decyzyi.

Przywódca młodoturków Sejid wniósł, 
aby w imiennein głosowaniu postanowiono 
natychmiast wziąć pod obrady zmianę arty­
kułu 35 konstytucyi.

Mówcy opozycyjni postawili wniosek, 
by zapytać się senatu, czy istnieje zatarg.

Nastąpiła ożywiona dyskusya co do pier­
wszeństwa wniosków. Wielki wezyr oświad­
czył się za wnioskiem Młodoturków. Wśród 
wielkiej wrzawy i zamieszania, oraz wśród 
okrzyków protestu ze strony posłów opozy­
cyjnych prezydent chce przystąpić do gło­
sowania nad wnioskiem p. Sejidy.

Poseł Suffi-Likri żąda. aby głosowano 
naprzód nad pierwszeństwem wniosków. Tym­
czasem jednak Młodoturcy zaczęli już gło­
sować nad wnioskiem p. Sejida. Opozycya 
wychodzi z sali, prostując przeciw narusze­
niu regulaminu. Między niezawisłym posłem 
Feridem, a b. ministrem Salaadein wywią­
zała się burzliwa scena. Salaad nazwał Fe- 
rida kłamcą, Ferid zaś nazwał Salaada tchó­
rzem i zdrajcą i chciał się rzucić na niego.
Z trudem tylko udało się przyjaciołom Fe- 
rida powstrzymać go.

Poseł Druzów woła do Młodoturków: 
Wy niszczycie k ra j!

Wniosek Sejida przyjęto 103 głosami 
przeciw 2, Wniosek opozycyi odrzucono 100 
głosami przeciw 90.

B runszw ik, 4 stycznia. Przy ciągnie­
niu losów brunszwickich główna wygrana 
45.000 m. padła na s. 2805 nr. 49, 9000 m. 
na s. 7474 nr. 48, 6000 m. na s. 5805 nr. 
23, 4800 m. na s. 4423 nr. 40.

B elg rad , 4 stycznia. Austro-węgierski 
poseł Ugron, który powrócił z krótkiego ur­
lopu, zawiadomił wczoraj osobiście prezy­
denta ministrów Milovanovicza imieniem 
Rządu austryaekiego, że stwleiuzc~n auten­
tycznie tożsamość odszukanej czaszki ks. A le­
ksandra Karageorgeyicza; poseł wyraził z tej 
przyczyny zadowolenie Rządu austro - wę­
gierskiego i prosił o zawiadomienie króla 
Piotra.

C liarbin, 4 stycznia. (Pet. Ag.). Zbun­
towane oddziały 20 dywizyi obsadziły staeyę 
Szanhajkwan i tern samem odcięły połącze­
nie między Chinami a Mandżuryą. Wysłano 
oddział wojska japońskiego, celem przywró­
cenia porządku.

F o rtsm o n tli, 4 stycznia. (B . Reutera). 
W obozie w Longmoore, w pobliżu Peters- 
field, w hrabstwie Southampton, w wieczór 
sylwestrowy wybuchł bunt żołnierzy., o czem 
dopiero teraz dochodzi wiadomość. Jak się 
zdaje, kilku żołnierzy szkockich oburzonych 
z powodu, że nie uwolniono ich na cały 
dzień noworoczny od służby, zebrało się po 
pogaszeniu świateł przed barakami i poczęło 
bombardować kamieniami kwatery oficerów, 
Oficerowie i podoficerowie natychmiast w no­
cnem ubraniu wyszli z baraków, poczem żoł­
nierze utworzyli czworobok obronny. Kilku 
sierżantów napróżno usiłowało wtargnąć do 
jego wnętrza, przyczem jeden z nich padł 
zastrzelony, inni zostali ranieni bagnetami. 
Wkońcu jeden z oficerów, znany jako dobry 
bokser, wyzwał najlepszego boksera z pośród 
żołnierzy na walkę w pojedynkę. Oficerowie 
i żołnierze ustawili się w półkole, poczem 
walka się odbyła. Oficer pokonał żołnierza. 
Wówczas żołnierze wrócili do swych baraków.

W aszyngton, 4 stycznia. Kontradmirał 
E rans zmarł.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 4 stycznia 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse•). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 658 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S57'50, AJrcye Anglobanku 
326*—, Akcye TJnionbanku 628 —, Akcye 
Landerbanku 554 50, Akcye Bankvereinu 
546 50, Akcye Bodencredit 1314'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688 '—, 
Akcye kolei państwowych 732 —, Akcye 
kolei Południowej 112 50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5000.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye
Alpiny 887 '--, Akcye Rima Muranyi 694 25, 
Akeye praskiego Towarzystwa źelaz, 2708 —.

Odpowiedzialny redaktor:

Adanr K r e c h o w le c k f .



Z p o c z ą tk ie m  s t y c z n ia  1912 
z o s t a n ie  o t w a r ta

FILIA  CIUIKIERNI W. PODHALICZAprzy ul. Hetmańskiej 1.10
(Bank Zaliczkowy).

N A D E S Ł A N E .

K. K, Priv. Allgemeine Yerkehrsbank
i n W i e n.

Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheirte und Einlagsbiicher am 31 

Dezember 1911: K. 68 262.023.

Repertuar gal. Biura Koncertowego
m .  7  O r k a .

8 stycznia, w sali Filharmonii: Mme 
Charles Cahier, śpiewaczka.

12 stycznia, w sali Filharmonii: Ja ­
rosław Kocian, skrzypek.

Bilety w składzie nut W. Zadurowicza.

Łwowskisj Izby haodlowąf 1 -przimy jfówej..
Lwów, dnia 3 stycznia 1912. p łś tę  | żądają]

waluta ior.
I . Akcje za B itn ię . K h £  h

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 688 - 696 -
Banku gal. dla handlu i przem,

pc zł. 200 (400 kor.) . . . . 442 — 448 -
Kol. Lwów-Czem.-Jagsy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 448 - 533 -
Fabryk: wagonów w Sanoku przed-

tea  Lipińskiego po 500 kor. . 470 — 490 -
U . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 109 70 — —

» * „ 41/. pr. w. a. los w 50 1. 98 80 99 30
o 1 . n 4 pr. w. a. 601. po 200 k. ® 92 10 92 80
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 511. 60 99 - 99 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 92 40 93 10

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ®
pierwsza e m i s y a ) ..................... 96 70 — —

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. *“
lei w 41»/, l a t ..................... - ® 96 50 __ _
4 pr. los w 56 l a t . . . . . *" 92 70 93 40

Banku gal. ziem. kr. 4‘/a0/0 6v 1. ■* 98 65 99 35
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ^ 98 30 99 -

U l. Obligi za 100 kor. ■
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a, e> 98 50 99 20
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. n — — _ _
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) * — — _ _

a % ^J/spr. <.'3 SIŁ.) 08 73 99 m
„ 4 pr. (4 em.) 91 - 91 70

Kol. io&alne dtto 4 pr. . , , . 91 - 91 70
Pożyczka m. Krakowa , . , , 89 60 90 30
Pożyczki kr. 4 pr. po SCO kor.

z roku 1893 ........................... , 93 10 93 80
Pożyczka » .  Lwowa 4 p r . . , , 88 30 89 -

.  * „ 4 konwea. , 91 50 92 20
,  szkolna krajów, i  ę r

r, 1808 91 - 91 70
IT. Locja

M, Krakowa po zł, 16 (40 kof,). 90 - 105 -
T. Moaety.

Dukat cesarski . . . . . . . 11 36 11 46
20 frankówka . . . . . . . 19 14 19 32
IM  rub li rossyjskich srebrnych 252 - 254 -

p p „ papierowych 253 50 254 60
IM marek niemieckich . , , , 117 70 118 10

J K o t h  t j i t e l d y
Dnia 2 stycznia 1912.

Aa Ogólny dług państwa. płacą żądaj i
Jednolity dług państwa ir banknot.

maj-listopad . ................................ 91*25 45
g ty e z e ń - l i p ie e .......................... ..... 91*20 91*40

Jednolity dług państwa w srebrze
la ty - s ie rp ie ń ..................................... 94*45 94 65
k w iee ień -pażdz iem ik ..................... 94*45 94*65

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 3 stycznia 1912.

67 — 3 — 8 — 28 —  9
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i  kwoty wygrane przepadają i  nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 17 i SI stycznia 1912.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicy! 
i  Bukowiny.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy  a r. 1854 po *50 zł. mk. 3 2 pr. —•— —*—

„ * 1380 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1614'— 1674*—
n „ 1860 co 100 zł. 4 pr. . . 429’— 441*—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  608'— 620*—
„ „ 1864 po 50 z i ..........  305'— 311- —

Listy zast.dwnenpańst. po ISO zł. 5 pr. 288*25 289*25
3 .  Błag* p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota w olta  od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................114*45 114*65
Austr. renta w wal. ker. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  9110 91*30

Cc O b lig ac je  kolejow s»
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92*30 93*30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112*25 113*25 
Kol. Css. Elżbiety za 200 zł, mk.

5s/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  436*50 438*50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r.........................................112*90 113*40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................  91*60 92*60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

woIhs od podatku 4 p r.................... 91*45 92*45

Świeżo opuścił prasę:

„kok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
u rządzonych  k u  czci P o e ty  w  r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-to — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dok ładny  op is w szy stk ich  obcho­
dów na  obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.
Cena 4 korony.

Do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .
Czysty dochód ze sprzedaży  p rzeznaczony  na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

H E L I O S
Kinem atograf artystyczny  

w e  L w ow ie , S tan is ław ow ie  i Kołom yi.
N ajlepsze program y I muzyka.

N a jw iększe  lokale.
P rzed s taw ien ia  w  sobo ty , n iedzie le  I św ię ta  

(w  S tan isław ow ie  ł  w  p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . P o czą tek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godzin ie  8*30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 stycznia 1912.

HOTEL GEORGIJA. P p .: 0. Sehnel z Firle- 
jówki, R. Smoleński z Cwitowy.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: S. Skarszewski 
z Żukowa, J. Babski z Podniestrzan.

żądają

93*50
91*70

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowa). 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. -5 pr. 103*75

120*25
104*75
121*25

Ferdynanda em,- 

Ferdynanda sus. 

Ferdynanda am.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 800, 1000 i 

£000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r . ................................
Kol. północnej css. Ferdynanda ma.

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej cea. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 3.887, 4 p r e . ...........................
Kol. północnej css.

x r. 1888, 4 pro.
Kol. północnej css.

i  r. 1891, 4 pre.
Kol. północnej ces,

z r. 1898, 4 p re ...........................  .
Kol. północnej css. Ferdynanda sm.

i  r. 1804, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol, gaiie, Karola Ludwika 4 pr. .
Roi, Iwowsko-ezera.-jasskiej z roku

itjfa  4 p r................... .....
is.ri. Areyks. Rudolfa (Saizksmmor- 

£»i) sa 400 marek 4 pr. . . .

® Iag  pa& .łw a (krajów korony węgierskiej),
*V$g, złota renta 4 p r............................110*55 110*75

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 90*55 90.7-5
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 294*50 306*50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423*— 435*—
„ .  „ „ 50 zł. (100 kor.) 210*— 216*—

93*75 94*75

93*50 94*50

95*75 97*75

96*30 97*30

96*25 97*25

96*75 97*75

97*25 98*25

96*50 97*50

96*10 97*10

90*25 91*25
93*20 94*20

91*- 92 * -

112*15 113*15

101*85

93*25

94* -
99*35

Koronowa waluta. płacą
S . O b lig ac je  iadem nizacyjneo

Kroaeyi i Sławonii . . . . .  92*50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . 90*70

i?. In n e  pu b liczn e  pożyczk i,
Poż. rsg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 100*85
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r .......................................92*25
Bukowińskie obi. propinaeyjna los

za 100 zł, 5 pr. . " ...............—'—
Grd. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93* —
Gsi. obi. prop. a roku 1889 4 pr. . 98*35
Pożyczka 'zsiazia Lwowa z r. 1898

4 pre.  ................................ 88*70 89*70
Renta włoska za ICO lirów (96 ko­

ron) 4 pro. .  .................... —*— —*—
Poż. ssrb. prem. za 100 frank. 2 pr. 123*50 129*50
Tareo&i* obi- prem. kol. za 400 frank, 241*50 244*50

L is ty  nastawo?). Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(sa 100 zł. Horn.).

Auglo-Ausir. banku los 47 , pr. . . —*— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prem. s  r. 1880 3 pr.
„ * * 1889 3 pr.

Buków. sakł. kred. ziem. lo t o pr.
n n r, n rt 4 p i.

Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» n „ » los 50 1. 47 , pr. .
„ „ „ „ ,  60 1. 4 p r. . .

Banku gal. ziem. kred. 47 , pr. 60 1.
Gal. Tgw. kred. s u f i!  4 pr. los. 56 lat

» - » n 4 pr. los. 41 lai
„ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Gaiiayi Lodomeryj 
41,/, pr. 51s/a la t zwrotna . . .

Banku krajowego obłig. komu*. 3 
emisys 42 la t 4 7 , pr. . . . .

Banku kr. obi. koloy. żel. 57%  i. 4 pr.
Austrc-węg. 50 la t 4 pre.

» » a S® la t w. 3e. 4 gr.

aa 190 zł, hom .
Tow. żegl. par. po Hunąju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Hun. Em. t, 1886 pr. 
Koloj .Lwów-OzorB.-Jassy a s*. 1884

za 300 z ł........................................  .
Eołaj Lwów-Czotb. z r. 1834 za 368

a .  4  p?:............................
Gai. kol. lok. wschód, zs 100 zł. 4 pr. 
W ff. gal. feoi. oa . 1870 na 200 sł, 5 pr. 

„ * H f  * 4 p r ,

I« LoOj (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przein. 3.00 zł, 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . . 
Różyczka miasta insbruku 20 zł. . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .

293*- 299 —
274*75 230*75

99*70 100*40

110*- _•_
98*75 99*75
92*25 93*25
98*7* 99*75
92 *0 93*20
96*25 97*25
96*70 97*70

98*75 99*75

98*50 99*50
90.25 91*25
97*10 98*10
97*60 98*60

113*25 114*25
112*70 113*70

85*75 86*75

90*60 91*60

100*80 101*80
99*75 -*--

35*— 39*--

186*- 202*-

płacą żądająKoronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.................................. —•  __-_
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . —*— —•_

„ weg. tow. 5 zł. . . 43*85 49 85
Losy fund. Arcyfcg. Rudolfa 10 zł, 79*— 85*—
Salina 40 zł. m. k.  .....................  294*— 314*—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .

J .  Afecya banków (za sztukę)
Banki Anglo-Austr. 240 kor. . . 326*— 327*—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4330*— 4350*_
Zakł. kred. dla handlu i pizem. . 652*50 653*50 
Wag. Banku kredyt. 300 zł. . . . 852*— 853*— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 790*— 793 —
Gai. banku hip. 200 zł.........  700*— —*—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 445*— 446*—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 550*— 551*— 

„ Austro-węg. 3.400 kor. . . 1997*— 2007*— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 626*— 627*— 

Czeskiego banku związkowego 109 zł. 279*50 280*50 
ZifBOtteósk# baak-ft 100 sŁ  . . 283*— 284*—

K , A k c je  przedsiębiorstw transportowych.

Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 z‘. . 453*— 453*— 
a n n akeye zakład. 200 zł. 420*— 430*— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4990:— 5010*— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 300zł. 400*— 4J.0*— 

» Lwów-CzerŁ.-j assy 200 zŁ  . . 549*— 555*— 
„ Lwów-Kieparów-Jaworów lokal.
400 k o r . ..........................  310*— 320*—

Anair.Tow.sitgil.R&IhuujaSCO z ł .a k .  1320*— 1386*—

Le A \« y e  przedsiębiorstw przeitysłowycb.

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 *ł. .
Sehodniey 500 kor........................... .....
Tur. zarz. Tytoniów. 590 fra«kćw . 
Trifali. tow. kog. wf.yla 70 *}*, , .

788*- 792*— 
750 — T58*- 
881*75 882*75 

2700*- 2711*— 
483*— 493*— 
318*- 319*- 
248*- 2 4 9 -

K . W e k  e S

B erlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 fnnt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 f r anków. . . .
Petersburg za 100 rub li pr. 
Niemieckie kask i , . . , 
Włoskie feasik.i . . . . . .
Franeukla bajki . . . . .
SswąjeMfti .................

M, W  fi S *  S
Dnkat ce«arski . . . . . .
Austr.-węg. 8 gnid. słoto moneta 
20-frankowka . . . . . . .
2 0 -m arków ka ................................
Rossyjski półimperyał . .. 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
Ruble . . . . .

240*65 240*927,
95*50 95*70

254.25 254 75
117*60 117*80
94*977, 95*15

95*177. 95*327,

11*37 11*40

19*10 19*12
23*53 23*56

117*60 117*80
94*90 95*10

2*53s/4 2*547,

Licytacye.
L. cz. B. 335/11 (19) (14812 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Zakładu dostaw budowla­

nych Let. G. Kaden, zastąpionego przez dr. 
Rosenberga, odbędzie się dnia 5 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. w Łopatyaie 
po myśli § 151 r. e. ponowna licytacya re­
alności lwh. 1. 756, 2. 1452 gm. Toporów, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
ogrodzenia, drzew owocowych i wodociągów.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność ad 1. na 
66.180 kor., ad 2. 525 kor., przynależności 
zaś na 918 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 33.479 
kor., ad 2. 307 kor. 50 bal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d)j może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyn, dnia 14 grudnia 1911.

L. c.z E. 2386/11 (4) (14796 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 129,
b) całej realności obj. iwh. 395 ks. gr. 

gm. Martyno w stary.
Realności te są ocenione a to: 
realność ad a) na 4665 kor., 
realność ad b) na 450 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3100 kor.,
ad b) 300 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Bursztyn, dria 18 listopada 1911.

L cz. (32 2- a 8)E. 80/11 (37)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez dr. Teodora Koscha, adwokata 
w Krakowie, odbędzie się dnia 11 stycznia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Kra­
kowie, relicytacya majętności Młoszowa

lwh. 63, Dulowa lwh. 56 i Karniowice lwh. 
60 tut. księgi tabularnej, oraz realności ru­
stykalnej lwh. 394 ks. gruntowej gminy Mło­
szowa objętej przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Chrzanowie prowadzonej wraz z przyna- 
leźnościami, składająeemi się z inwentarza 
żywego i martwego, oraz z zapasów i za­
siewów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są ocenione na 490.704 tor., przy­
należności zaś na 15.760 kor.

Najniższa cena wynosi 245.352 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości zapisanych w tutejszej księdze tabu­
larnej.

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VIII.
Kraków, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. E. 1115/11 (5) (14854 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Hindy Narzisenfeld w Le­
żajsku, odbędzie się dnia 22 stycznia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. IV licytacya realności 
lwh. 89, 158, 2444, 2445, 2446 gminy 
Stare miasto, składających się z pb. 651 i 
pgr. 4294, 4247/2, 4324, 4325, 4326, 4247/3, 
4253, 6226/118, 6227,3, 6768—6792, 6793, 
11.750,11.751,11.760,11.761,11.770,11.771, 
11.780, 11.781.

Nieruchomości te ocenione są: lwh. 89 
na 879 kor. 84 hal., lwh. 158 na 856 kor.



75 hal., lwh. 2444 na 586 bor. 96 hal., 
lwh 2445 na 438 kor. 12 hal., lwh. 2446 
na 340 kor.

Najniższa cena wynosi lwh. 89 kwotę 
5S6 kor. 56 ha!., lwh. 158 kwotę 571 kor. 
16 hal., lwh. 2.444 kwotę 391 kor. 30 hal., 
lwh. 2445 kwotę 292 kor. 08 hal., lwh. 
2446 kwotę 226 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i protokoły ocenienia można przejrzeć w tu­
tejszym sądzir w biurze Nr. IY.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Leżajsk, 6 grudnia 1911.

L. cz. E. I. 2148/11 (11) (14880 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 9 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
•południem, w sądzie tutejszym sala Nr. 22, 
odbędzie się lieytacya piłowy realności lwb. 
281/IV gm. Kołomyi ocenionej na 2095 kor. 
50 hal.

Najniższa oferta wynosi 1417 kor. 75 
halerzy.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta są wyłożone 
do wglądu w ksnceiaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub u będą pewne prawa albo cięża­
ry, e ile nie wskażą pełnomocnika dla dorę 
czeń tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej.

0. k. Sad powiatowy. Oddział I.
Kołomyja, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. E. 1872/11 (6) (27 2 - 3 )
f£ d y k t.

Dnia 17 stycznia 1912 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie tutejszym, odbę­
dzie się licytacja realności lwh. 463 gm. 
Krasiejów,

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
1720 kor.

Najniższa cena wynosi 1146 kor. 68 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, doknmenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Monasterzyska, 20 listopada 1911.

L. cz. E. XX. 3979/10 (22) (14827 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpio­
nego przez adw. dr. Feilesa we Lwowie od 
będzie się dnia 6 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX. we Lwowie, I. licy- 
tacya realności objętych wykazami hipote 
cznymi, 11. 1. 1828,/L, 2. 1829/1., 3 1833/1 
i 4. 1426/1 ks. gr. gm ni. Lwowa wraz z 
przynależytościami, składającemi się ad 1. z 
149 00 m ogrodzenia drucianego oraz dzikich 
drzewek, ad 2. z 61 60 m ogrodzenia drucia­
nego i dzikich drzewek, ad 3. z ogrodzenia 
drucianego 25 00 i ziemiopłodów, ad 4. z 
ogrodzenia drucianego 82 00 m.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione, a to: 1. nieruchomość obj lwh. 
1828/1. wraz z przynależytościami 87.849 00 
kor., 2. nieruchomość obj. lwh. 1829/1 wraz 
z p zynależytościami 54 611 60 kor., 3. n ie­
ruchomość obi. lwh. 1833/1. wraz z przyaa- 
leżytośeiami 6677 00 kor. i 4. nieruchomość 
obj. lwh, 1426/1. wraz z przynależytościam- 
47.316 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 58 333 
34 hal., ad 2. 36,972 kor. 40 hal., ad 3 
4451 kor. 34 hal., ad 4 31.244 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
ustala i odnoszące się do tycb nieiuchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający < hęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy­
mienionym, w' biurze Nr. XX.

Takie prawi, wobec których niniejsza 
iieyUeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, ijj.aer.ej roszcze­
nia togo m lia ju  co do samej nieruchomości 
«ie mogłyby być już skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebeenio już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, aawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu aamieezkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 854/11 (28)
Na żądanie Klemensa i Stanisława Ha­

siorów, odbędzie się dma 25 stycznia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytacya re- 
alnaści lwh. 34 gm Szsfranów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyęj 
jest oceniona na 12.950 kor.

Najniższa cena wynosi 8633 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej realności można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w tut, są­
dzie, biuro Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 18 grudnia 1911.

L. cz. E. 3675/11 (70)
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

17 stycznia 1912 o godzinie 3 po południu 
(Saia rozpraw 5) lieytacya:

a) 1/8 części realności lwh, 70 gm. Pe- 
tlikowce,

b) 1/6 części realności lwh, 69 gm. Pe- 
tlikowce,

c) 1/6 części realności lwh, 985 gm. 
Petlikowce,

d) 1/7 części realności lwh. 71 gm. 
Petlikowce.

Wartości szacunkowej:
a) na kwotę 200 kor.,
b) na kwotę 70 kor.,
e) na kwotę 90 kor.,
d) na kwotę 40 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) kwotę 133 kor. 33 hal., 
ad b) kwotę 46 kor. 66 hal., 
ad c) kwotę 60 kor. 
ad d) kwotę 26 kor. 66 hal.
Akta prz jrzeć można w tut. Sądzie.

Sąd powiatowy.
Buczacz, 7 grudnia 1911.

L. cz. E, V. 4025/10, E. V. 8864/9 (3) (14905) 
Edykt licytacyjny.

Wskutek tut. sąd uchwały z dnia 19 
grudnia 1911 E. Y. 4025/10 sprzedane będą 
dnia 26 styczuia 1912 o godz. 9 rano na 
na kopalni „Berta" w Borysławiu w drodze 
publicznej licytacyi:

a) 24 prc. udziału netto,
b) 24 prc w urządzeniu szybowem
Wartość 24 prc. udz:&łu netto ustala

się na Sć.80 kor., zaś cena wywołania wy­
nosi 2960 k o r , poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

<J. k. Sąd powiatowy. Oddział XXVI.
Drohobycz, 26 grudnia 1911.

L. cz. E. 1156/11 (4) (14939)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Steinera, odbędzie 
się dnia 26 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, lieytacya p łowy realności obj. 
iwh. 1655 gm. Żabie, wraz z przynależno 
ściami.

Nieruchomość ta względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1218 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 808 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza j odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny,, protokoły ocenienia i i  a.), 
może każdy mający chęć kupienia,, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Żabie, 7 grudnia 1911.

L. es. E. 1760/11 (26/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Efroima i Adeli Melzerów 
w Jaworznie, odbędzie się dnia 26 stycznia 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Jaworznie lieytacya:

1. 1/2 realności lwh. 168 gm. Byczyna. 
2 1/2 realności lwh. 745 gm. Byczyna, 

wr&z z przynależnośeiami.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione:
ad 1. na 556 kor. 50 hal., 
ad 2 na 10 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 371 kor.,
ad 2. 6 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 15 grudnia 11)11.

L. cz. E. 1304/11 (7) (14932)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1912 o 1 godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya real­
ność: lwh. 551 gm. Tarnobrzeg obj., składa 
jącej się z pbud. 334/1 o powitirzcbjii 3 ar.

86 m a, tudzież domu mieszkalnego, murowa­
nego, parterowego o 5 pokojach i sieni za­
jezdnej.

Nieruchomość tą oceniono na 15.380 
koron.

Najniższa cena wynosi 7690 kor.
Dokumenta pizejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 609/10 (19) (14858)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zygmunta Pisiewicza, 
adw. w Zatorze, odbędzie się dnia 27 sty­
cznia 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Zatorze, lieytacya realności lwb. 70 ks. gr. 
gm. Spytkowice objętej.

Lieytacya odbędzie się w ten sposób, 
że najpierw sprzedane zostaną pojedyńczo:

1. pgr. 3132 oceniona na 1948 kor.
25 hal.,

2. grupa pgr. 3131, 3130, 3129 oce­
nione na 2048 kor. 82 ha!..

3. grupa pgr. 4484, 3128, 3125 oce-
ne na 3820 kor. 50 hal.,

4. grupa pgr. 3122, 3121, 496, 4491, 
495 na 2703 kor.,

5. grupa pgr. 493, 491, pb. 1213, 574 
na 2418 kor. a potem ewentualnie całą
realność oceniona na 12,771 kor. 07 hal.

Najniższa cena w ynosi: •
1298 kor. 84 hal.,
1365 kor. 56 hal.,
2546 kor.,
1802 kor.,
1500 kor. 67 hal., razem 8512 kor.

40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Skoro tylko z licytacyi ceny najwyższej 
oferty pierwszej parceli, albo którejkolwiek 
grupy parcel pretensjo wierzyciela popiera 
jącego jakotez poprzedzających go hipotecz­
nie uprawnionych, tudzież pretensya posiada­
jącego ustawowe prawo zzstawu, albo prawo 
pierwszeństwa zostaną pokryte, udzielonem 
zostanie nabywcy przybicie targu, a dalszą 
licytacyę wstrzyma się na wniosek lub z 
urzędu

Do licytacyi całego ciała hip przyjdzie 
wówczas tylko, jeżeliby z powodu nie uzy­
skania pokrycia wszystkie parcele wraz z 
budynkami musiałyby być licytowane.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E. 1064/11 (5) (14893)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1912 godz. 12 przed 
południem odbędzie się w sądzie mżej wy­
mienionym, w biurze egzekucyjnem na I. pię­
trze licytacja realności obj. lwh. 202 i po­
łowy realności lwh 242, 509 i 425 ks. gr. 
gm. Posada olchowska.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione a to : a) lwb. 202 na 800 
kor., a z uwzględnieniem dożywocia na 250 
kor,, b) połowy realności lwh. 242 na 360 
koron, e) połowy realn. lwh. 509 i 425 na 
3130 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 166 kor. 
33 hal., ad b) 240 kor., ad c.) 2087 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze egzekucyjnem na I. piętrze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 listopada 1911.

L- cz. E. 2106/11 (6) (14799)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya pół realności 
lwh 38 kggk. Michowa stanowiącej parcele 
gruntowe.

Cena szacunkowa 610 kor.
Najniższa oferta 407 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. E. 1259,9 (14924)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Buchsbauma od 
będzie się dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 9 w Sieniawie reli- 
eytaeya realności lwh. 1274 gm. Piskorowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 50 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S eniawa, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. E. 2576/11 (4) (14851)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godz. 9 30 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya: I realności 
lwh. 63 kggk. Posado rybot,, II. 1/2 realno­
ści lwh. 64 Posada rybot. stanowiących, ad
I. parcele budowlane z domem i parcele 
gruntowe, zaś ad II. parcele gruntowe.

Cena szacunkowa ad I. 1480 kor., ad
II. 22 kor. 50 hal.

Najniższa oferta ad I. 987 kor., ad II. 
15 koron.

Warunki licytacyjne zatwierdzone i 
odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powhtowy, Oddział IY. 
Dobromil, dnia 5 grudnia 1911.

L cz. E. 1089/11 (4) (14919)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie rnżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 w Radłowie odbędzie się lieytacya 
realności lwh 159 ks gm. Biskupice.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest oceniona na 8214 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 2143 kor. 16 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze N r 11.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Radłów, 13 grudnia 1911.

L. cz. E. 2378/11 (5) (14902)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godz. 10 30 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya realności lwh. 
148 kg. gk. Lacko stanowiącej parcelę bu­
dowlaną z domem, szopą, stodołą oraz par­
celę gruntową.

Cena szacunkowa 4800 koron.
Najniższa oferta 3200 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Dobromil, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. E. 426/11 21 (14898)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2o stycznia 1912 o godz. 1130 
przed połudn’. m w sądzie tutejszym w biurze 
Sr. 10 odbędzie się lieyta y a : I pół rea l­
ności lwh. 20 kg. gk. Lacko, II. pół real­
ności lwh. 122 Lacko stanowiących, ad I. 
dwie parcele gruntowe, zaś ad II parce;ę 
gruntową z domem, stodołą, or<iZ cztery par­
cele gruntowe.

Cena szacunkowa od I. 510 kor., ad
II. 1375 kor.

Najniższa oferta ad I. 340 kor., ad II. 
917 koron. ‘

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
mema przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 10.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromii, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. E. XI 2973/11 (5) (14881)
E d y k t.

Dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądne tu ­
tejszym sala Nr. 22 lieytacya: realności 
iwh. 411/III. dziel ra Kołomyi ocenionej na 
3984 kor.

Najniższa cena 2656 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomo ci d kum.-n'a są wyłożone do 
wglądu w ksnceiaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które aa  powyższe: nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1911.

L. W. 174950/1911 (14863)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajo z/y r izoisuje niniejszem 
przetarg ofertowy na wykonanie budowy wo­
dociągu dla krajowego Zakładu poprawczego 
w Przedzielnicy,

Wzywa się przeto przedsiębiorców ma­

„Gazeta Lwowska" Nr. 3 z dnia 5 stycznia 1912.



jących chęć ubiegania się o budowę tego 
wodociągu, aby oferty swoje należycie ostem­
plowane i zaopatrzone potwierdzeniem Kasy 
krajowej na złożone wadyum w wysokości 
2 i pół prc. ceny oferowanej wnosili wprost 
do Departamentu VI. Wydziału krajowego 
najpóźniej w dniu 27 stycznia 1912, do go­
dziny 12 w południe, w  którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert.

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny 
wybór między ofertami.

Plany, przedmiary i warunki budowy 
są do przejrzenia w Biurze budowlanem Wy­
działu krajowego w godzinach urzędowych 
od 9 rano do 2 po południu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz, E. 1567/11 (5) (30)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Gensera w Trem­
bowli odbędzie się dnia 1 lutego 1912 o 
godz. 10 przed poł, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, 4 w7 Trembowli licy­
tacja  I. 1/2 z 13/168,32/386, 13/168, 18/168 
i 71/336 czyli połowy z całej realności cbj 
lwh. 86 gm. Trembowla składającej się z 
pb. lk. 294 na której znajduje się dom sta­
ry, parterowy, gontem kryty o ścianach czę­
ścią kamiennych, częścią lepionych o trzech 
izbach, 2 kuchniach, sieni, komórce, komo­
rze i magazynie zbożowym w suterenach 
pod lk. 113/1. II. całej realności obj. lwh. 
3091 gm. Trembowla, składającej się a) z 
pb. 1232, na której się znajduje dom pod 
Nr. 420/1 parterowy murowany z cegieł, 
blachą kryty, nowy, mieszczący sień, 2 po­
koje, kuchnię, piwnicę sklepioną, orsz b) 
z pb, lk. 11*86, na której znajduję się dom 
pod Nr. konskr. 441/1. nowy, piętrowy, z ce 
gły, blachą kryty, mieszczący skład ple zy 
wa, piekarnię o wielkim pucu piekarskim 
skład mąki, oraz 2 pokrj^, kuchnię na I 
piętrze wraz z sienią i balkonem. Ponadto 
przynależności ad I 24 skrzydeł okiennych 
ad 2) 32 skrzydeł i drabinę

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione: ad I. 3742 kor., ad II. 
20.009 kor., wraz z przynależnośeiami.

Najniższa cena wynosi ad I. 1871 kor., 
ad II. 10.004 kor. 50 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytaeyjne może każdy mający 
chęć kupieaia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymiemonym, w biu­
rze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 7 grudnia 1911.

L. ez. E. 2366/11 (4) (14935)
Edykt licytacyjny.

Dola 31 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie s:ę łieytacya 
realności lwh. 148 gm. Baranów objętej 
składającej się z pbud. 240 o powierzchni 
212 m*, na której stoi dom z drzewa budo­
wany.

Nieruchomość tę oceniono aa .1212 kor.
Najniższa cena wynosi 606 kor.
Dokumenta urzejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 1058/11 (4) (14925)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Feldsteina odbę­
dzie się dnia 31 stycznia 1912 o godzicie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Sieniawie licytacya:
1. połowy realności lwh. 719 gm. Cieplice,
2. połowy realności lwh 141 gm. Cieplice 
stanowiących grunt wiejski.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione: 1. połowa realności lwh. 
719 na 200 kor, 2. połowa realności lwh. 
1419 na 350 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
133 kor. 32 hal,, ad 2. kwotę 233 kor. 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Sieniawa, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 1616/11 (5) (14856)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Silbersteina odbę­
dzie się dnia 12 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 licytacya połowy real­
ności lwh. 351 ks. grt. gm. Bęezarka obję­
tej, Agnieszki ze Stefanów Kacsorowej w ła­
snej, z samej roli obszaru 1 morga się skła­
dającej.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 943 kor. 96 
hal.

Najniższa oferta wynosi 629 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.fi może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
(Sr. i .

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo­
głyby- tv ć  tuż skutkiem podnoszone.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Myśleniee, dnia 12 grudnia 1911.

L. ez. E. 785/11 (13) (14897)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Bałowej odbę­
dzie się dnia 12 lutego 1912 o godz. 9 
przed poł w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 licytacya połowy realności lwh. 
26 ks. gr. gm. kat. Kawęczyn Katarzyny Ja­
sińskiej własnej.

P,.łowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 1478 kor. 51 hal.

Na niższa cena wynosi 985 kor. 68 h., 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
można przejrz ć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
gły by być już se skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsea przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają) w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. E. 1872/11 (5) (18)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiego Towarzystwa 
oszczędności i zaliczek w Brzeżanach na ręco 
dyrekcji odbędzie się dnia 24 stycznia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 88 w Brze- 
źanach licytacya połowę realności obj. lwh. 
1135 ks. gr. gm. kat. Brzeżany dłużniczki 
Agnieszki Peresady własnej składającej się 
z domu, chlewu, ról i pastwisk.

Połowa tej nieruchomość wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 4247 kor. 39 h.

Najniższa cena porowy tej realności 
wynosi 2123 koron 70 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których mniej 
sza icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu naipóśniwj przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia. tego rodzaju co do samej nieruchomości 
.->;e mogłyby być ja i  se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, j-śśU nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ań- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. E. 4129/11 (6) (14892)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego licytacya realności lwh, 148 
gr. gm. Bereźnica z przynależytościami.

Nieruchomość powyższą składającą się 
z budynków gospodarczych, roli, ogrodu, pa­
stwiska i lasu z przynależnośeiami oceniono 
na 10 600 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 7066 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odneśne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 45.

Tafcie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do sianej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, <?.!* których, jakie prawe, lub 
ciężary m  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydawaniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na tablicy''sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dó doręczeń, w siedzibie “sądu 
saaiiesskałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Samborze, dnia 20 listopada 19.11.

L. cz. E. 2476/11 (6) (14904)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 
426 kggk. Sfcarzawa stanowiącej parcelę bu­
dowlaną z domeru mieszkalnym, oraz parcele 
gruntowe.

Cena szacunkowa 1930 koron.
Najniższa oferta 1287 koron.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrcmii, dnia 1 grudnia 191,1.

L. es. E, 5249/11 (5) (14789)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Herscłundra, za­
stąpionego przez adw. dr. Lewandowskiego 
odbędzie się dnia 16 lutego 1912 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 122 licytacya a) real­
ności lwh. 87 gra. Zabełcze, b) połowy real­
ności lwh, 89 gm. Zabełcze wraz z przyna- 
leznośeiami, sktadającemi się z ad a) z pary 
kon’, 2 krów, 2 cieląt młynka do czyszcze­
nia zboża, brony, pługa i sieczkarni i z za­
pasów żyta, owsa, jęczmienia, siana i zie­
mniaków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
są ocenione na ad a) na 20887 kor. 73 h., 
ad b) na 103 kor. 75 fc., przjnależuośei zaś 
ad a) na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 16191 
kor, 83 h., ad b) 69 kor 17 h , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 122.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 822/11 (6) (14913)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anastazy} Pietruszkowej, 
odbędzie się dnia 22 lutego 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya lwh. 708 gm. 
Mosty wielkie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 138 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 92 kor. 34 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg‘tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 12 grudnia 1911.

H. cn. E. 1700/11 (6) (14940)
Orojiomeue n e p e T o p r y .

H a nonHpaH6 Eippoinia Pegima, 3a- 
CTyiuieHoro uepes agBOKaTa %p. IHapaHe- 
BHua, rAflfijjir ca 27 ciuhh 19 i 2 Jiepe# no- 
jry^Heii o 9 rognm  b  HH3me osnaueniM 
cyXb KOMHHTa u. II. nepeTOpr pea.rŁHOCTH 
b c u . 624 rp. CyjiuTiiH.

H po^arn  ca Marana HejiiHacHwicTr. 3 
on,iH6Ha Ha 860 icop.

HaHHnsma no/ęaua bhhochtb 566 Kop. 
66 cot., HOHiiame toI kbgth He si/ijjyge ch 
npo^aac.

AicTa ueperjiHHyTti MoacHa b Tyrr.
c y #  Biflflta II.

H,. k. Cyft noBiTOBHH, Byypi.ii II. 
fcKypaBHO, rbo. 19 rpy^HH 1911.

L. cz. E. 445/11 (4) (38)
Edykt licytacyjny.

Daia 9 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh 1088 
ks. grunt. gm. Miino składającej się jedynie 
z pg. 3815/2 rola w niwie „długie" o obsza­
rze 56 a. 83 m.* masy spadkowej po Macie­
ju Karogu własnej.

Nieruchomość ta wystawiona aa licyta­
cyę jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 266 kor. 06 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć raożaa w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4.

Takie praws, wobec których niniej­
szą licytacya' byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym teradaie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego ro<b»ju co do samej nieruchomości 
nid mogłyby być jus ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
niu licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. fc. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 3301/11 (9) (14885)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, za­
stąpionego przez adw. dr. Silbermana, odbę­
dzie się dnia_ 9 lutego 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 122 licytacya: 1. połowy 
realności lwh. 1696 gm. Nowy Sącz, 2. po"- 
łowy realności lwh. 1506 gm. Nowy Sącz.

Nieruchomość cząstki wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona: ad 1. n a 6600 kor., 
ad 2, na 6100 kor.

Najniższa cena wynosi: sd 1. 3300 kor., 
3d 2. 3050 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. E. 751/11 (5) (68 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Birczy, odbędzie się dnia 4 stycznia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa realności lwh. 424 kg. Korze- 
niee, składającej się z domu mieszkalnego, 
stodoły i trzech parcel gruntowych wraz z 
przynależnośeiami, składającemu się z 30 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na-'licy­
tację  jest ocenioną na 1200 kor , przyna­
leżności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 820 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 28 października 1911.

L. cz. E. 1339/11 (4) (14938)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lutego 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się łieytacya real­
ności obj. lwh 626 kgr. Zabłotów, Zofii z 
Krycaniuków Woipaniuk własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 229 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 152 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. E. 1691/11 (4) (14859)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Kofflera, zastąpionego 
przez adw. dr. Naglera, odbędzie się dnia 6 
lutego 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Zborowie licytacya realności obj. lwh. 
1 i 270 ks. gr. gm. Ki.dobińce.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to: lwh. 1 ks. gr. Kadobińce 
na 600 kor., lwh. 270 ks. gr. Kudobińce na 
800 kor.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 1 
kwotę 400 kor., przy lwh. 270 kwotę 533 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy



zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terraiaie licytacyjnym, inaczej rossese- 
nia U go vw!ssajii do samej aŁjScfcomosei 
nio mi-crilw być j«ś ssą skutkiem podno- 
r ,th r

' I h osoby, .'lis* których jakie prawa lub 
ciężary ».ancwyiszych niernehemościaeh bąuź 
obecnie rus istnieją, iiątis w toku postępowa- 
ni i, licytacyjnego powstaną, zawiadan;iiav 
będą o daLszycih wydMsanifteh tego postępo­
wania jedynie pszes prsjbicis ua tablicy sa ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, >v siedzibie 
sądu zaaiiesskŁlego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. E. 1104/11 (5) (14917)
Sdykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. L odbędzie 
się licytacya 3/8 części realności lwłi. 67 
gm. Wola radłowska wraz z inwentarzem 
żywym i martwym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2411 kor. 55 hal,, przyna­
leżności na 285 kor.

Najnissza cena wynosi 1607 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum-ta, może każdy przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radiów, 13 grudnia 1911.

L. cz. E. 977/11 (o) (14918)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. I. od­
będzie się licytacya realności lwh. 71 gm. 
Strzelce wielkie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3137 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi 1862 kor. 02 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 13 grudnia 1911.

L. cz. E. 934/11 (15) (14903)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 9*30 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 118 kggk. Posada nowomiejska, stano 
wiącej 2 parcele budowlane z domami sto­
dołą, oraz 2 parcele gruntowe.

Cena szacunkowa 1495 kor.
Najniż.sza oferta 997 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od 

nośue dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

(i. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. E. 2097/11 ((O) (14900)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya 1/2 realno­
ści lwh. 11 kggk. Starzawa, stanowiącej 2 
parcele budo wiano z domami i studnią oraz 
parcele grantowe.

Oena szacunkowa 2755 kor.
Najniższa oferta 1837 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od 

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 28 listopada 1911.

L cz. E. 2089/11 (9) (14901)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya realności lwh. 86 
kggk. Starzawa, stanowiącej parcelę budo- 
wlauą z domem i parcele gruntowe.

Oena szacunkowa 5059 kor.
Najniższa oferta 3373 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 3 grudnia 1911.

L. 9856/911“ (78)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
oświetlenia gminy Tustanowiee do czasu za- 
prowadcenią światła elektrycznego rozpisuje 
się niniejszem licytacyę ofertową. Gmina Tu­
stanowiee posiada 25 lamp łukowych częścią 
systemu Luxa a częścią systemu Kitsona 
oświetlanych gazem wytworzonym z nafty 
przy pomocy kwasu węglowego.

Oferenci będą obowiązani podać w ofer­
tach, ile żądają za oświetlenie jednej lampy 
na rok i zobowiązać s‘ę do ewentualnego 
oświetlenia i dalszych i . rap, o ileby gmina 
je zakupiła.

Ostemplowane oferty n i leży wnosić do 
15 stycznia 1912 r. do godziny 10 rano.

O bliższych warunkach dowiedzieć się 
można w biurach urzędu miejskiego w go­
dzinach urzędowych.

Urząd miejski Tustanowice-Wolanka.
Tustanowiee, dnia 27 grudnia 1911.

L. 9857/1911.
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że dnia 25 stycznia 1912 roku 
o godzinie 10 pszed południem odbędzie się 
w tutejszym Urzędzie gminnym publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych w celu 
oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia gminy 
za pomocą elektryczności. Celem umożliwie­
nia wybudowania centrali elektrycznej skłonną 
jest gmina odstąpić po miernej cenie grunt 
pod budowę.

Przedsiębiorca będzie obowiązanym do­
starczać prądu do 25 lamp łukowych i do 
około 100 żarówek, a niezależnie od tego 
może reflektować na odbiór prądu przez, pry­
watnych mieszkańców.

O bliższych warunkach dowiedzieć się 
można w biurach Urzędu miejskiego w go­
dzinach urzędowych.

Oferty ostemplowane należy wnosić do 
25 stycznia 1912 roku do godziny 10 rano.

Urząd miejski Tustanowice-Wolanka.
Tustanowiee, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. E, 2576/11 (3) (14921 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Landaua odbędzie 
się dnia 80 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya:

1. realności lwh. 625 gm. kat. Chwa- 
łowice,

2. realności lwh. 626 gm, kat Ohwa- 
łowice.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: sd 1. na kwotę 940 
kor., ad 2, aa  kwotę 127 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
626 kor. 80 hal., ad 2. kwotę 84 kor. 94 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. E. 1656/11, E. 1579/11 (14857)
E 2668/11.

Edykt licytacyjny. .
W tutejszym Sądzie biuro Nr. 11 od 

będzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. 1/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Łuezycaeh Nr. 126 wyk. hip. ocenionego 
na 1805 kor. 82 h., dnia 27 lutego 1912 o 
godzinie 9 przed r.ołudoiem,

2. domu w Sokalu Nr. 580 wyk. hip. 
ocenionego na 16.P09 kor. 50 h dnia 27 lu­
tego 1912 o godzinie 10 przed południem,

3. a) 2/3 z 1/2 gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 606 wyk. hip. ocenionego 
na 3138 kor.,

b) 2/3 z 1/2 gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 873 wyk. hip. ocenionego 
na 336 kor.,

e) 2/3 z 1 2  gospodarstwa wiejskiego w 
Tartakowie Nr. 901 wyk. hip. ocenionego 
na 310 kor dnia 21 lutego 1912 o godzinie 
9 przed południem.

Najniższa cena aiżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1, 1203 kor. 88 h., 
ad 2. 8304 kor. 75 h , ad 3. a) 2092 kor., 
ad 3. b) 224 kor., ad 3. e) 206 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. Tl.

Takie prawa, wobec których niniej- 
s*a licytacja byłaby niedopuszczalną,, aaiosy 
sgłcsió do soda najpóźniej przy wysmaes - 
ayii?. terminie licytacyjnym, maesej roszes - 
aia tego rodzaju co do samej nisrsehoiRośei 
ale mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach feąćś 
obecnie jus istnieją, bądź w to k u  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, saw iadsm m e 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
d i doreeswi, w aietfcuHi* sadu zamieszkałego.

Nieobecnemu Iwanowi W ę i  ero wieżowi 
przedtem w Tartakowie ma być doręczoną 
uchwała z 1 czerwca 1911 E. 1656/11 (lj 
którą dozwolono przymusowej licytacyi nie­

ruchomości pod 3. a) b) c) poszezególnio- 
nych Iwaoa Węgierowicza własnych. Usta­
nowiony dla strzeżenia praw Iwana Węgie- 
rowieza kuratorem adwokat dr. Walery F i­
lipowski w Sokalu będzie go zastępował, do 
póki się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. E. 1868/11 (5) (14941 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adeli Halenta i spóln. za­
stąpionych przez dr. Józefa Schmetterlinga 
w Białej, kasy oszczędności m. Żywca zastą­
pionej przez dr. Bogdaniego w Żywcu odbę­
dzie się dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 5 w gmachu Magistratu licytacya 
całej realności lwh. 553 gm. Sporysz objętej 
Ludwika i Stanisławy Gajdów własnei.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 16.263 kor. 40 
hal.

Najniższa cena wynosi 8181 kor. 70 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia, może 
każdy przejrzeć w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. E. 848/11 (14911)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbę­
dzie się licytacya gruntu ornego pod parcelą 
gruntową 1. 522/1 gm. Załuże wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. E. 2073/11 (14931)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 150 gm. Gorzyce objętej, skła­
dającej się z pbud. 131 i gr. 56, 57, 58, 59 
o powierzchni 56 ar. 38 m2 i domu mieszkal­
nego.

Nieruchomość tą oceniono na 2409 kor.
Najniższa cena wynosi 1606 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4,
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 1293/11 (6) (14934)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
3/5 części realności lwh. 284 gm. Baranów, 
składającej się z pbud. 17 o powierzchni 1 
ar. 72 m a.

Nieruchomość tą oceniono na 412 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi 206 kor. 40 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, naliży zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 805/11 (6) (14912)
Edykt licytacyjny.

Nc żądanie Majera Rauchfleischs, od­
będzie się daia 5 marea 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/4 części z 
1/2 lwh. 76, 1/8 części lwh. 821 i 1/4 czę­
ści lwh. 322 gm. Bojaniec.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

a) 1/4 część z 1/2 lwh. 76 na 305 kor.,
b) 1/8 część lwh. 821 na 68 kor. 75 h ,
c) 1 4  część lwh. 822 na 66 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad ») 203 kor. 35 hal.,
ad b) 42 kor. 50 hal.,
ad cj 44 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej-

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny,
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. (1, może każdy, mający chęć kupienia, 
puzejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 17. 
Mosty, dnia 10 grudnia 1911.

L. cz. E. 2495/11 (14933)
Edykt licytacyjny.

Dni* 31 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 344 gm. Mokrzyszów obj., składa­
jącej się z pgr. 1054/1 o powierzchni 28 ar. 
59 m2.

Nieruchomość tą oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 2056/11 (3) (36)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powszechnego Zakładu kred. 
dla handlu i przemysłu w Jaworznie, odbę­
dzie się dnia 28 lutego 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya realności 
lwh. 561 gm. Byczyna wraz z przynależno­
ści ami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia U  grudnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 5174 (18/11) (14874 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
JE . p. Prezydent wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
z dniem 19 lutego 1912 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej zwyczajaej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
przewodniczącym sądu przysięgłych Artura 
Aulicha radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego, a zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta sądu obwodowego dr. Bohda­
na Krynickiego, radców sądu krajowego 
wyższego Teodora Gielitowicza, Swiatosława 
Szaskowskiego, Józefa Horitzę i Fryderyka 
Bartoniego, oraz radców sądu krajowego Ja ­
na Vincenza. Jana Schneidra, Antoniego 
Starkiewieza, Ludwika Szydłowskiego i Kle­
mensa Kulczyckiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1911.

L. Prez. 4169 (18 P ./ l l )  (14872 8 - 3 )  
O g ł o s z e ń  ie.

JE . Prezydent wyższego Sądu krajowe­
go zamianował po myśli § 301 p. k. dla I. 
kadencyi sądu przysięgłych dnia 19 lutego 
1912 o godz. 9 rano sie rozpoczynającej 
radcę Dworu Chylińskiego jako Prezydenta 
Sądu obwodowego przewodniczącym, a za­
stępcami jego c. k. wiceprezydenta sądowe­
go dr. Kaflińskiego, c. k. ladeę wyższego 
sąd i krajowego dr. Mandybura, oraz radców 
sądu krajowego Lityńskiego, Wojtasiewicza, 
Dmochowskiego, Olszewskiego, Grzędzielskie- 
go i dr. Mierzeńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1911.

L. Prez. 3881 (18 P ./ l l )  (14743 3 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

JE , p. Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował dla I. 
zwyczajnej dnia 19 lutego 1912 o godzinie 
9 rano rozpocząć się mającej kadencyi po­
siedzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta tego 
sądu Stanisława Obertyńskiego przewodni­
czącym, zastępcami jego radców wyższego 
sądu krajowego Joachima Tomaszewskiego, 
Józefa Paszkiewicza, Piotra Janickiego, F ran­
ciszka Ksawerego Brzozowskiego i radcę są­
du krajowego Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. 0. I. 285/11 (1) (14916 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Włodzimierzowi Hawrylukowi 
s. Oleksy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Potoku złotym przez Izaka Stisie 
Fromm w Potoku złotym pozew o 280 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-



dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
stycznia 1912 o godz. 9 rano w tym sądzie, 
b Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia gig o. Michała Pizara syna Jana w 
Zubrzeu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie p •- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie samianuje.

O k. Sąd p.owiązowy, Oddział I
Potok zloty, dnia 16 grudnia 1911..

Upadłości.
L. cz. S. 18/11 (1) (17 2— 3)

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chaimi Sehwainma nieprotokołowanego h a n ­
dlarza ubraniami w Skalacie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego pow. Władysława Baldiniego 
w Skalacie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. Cha ma Gottfrieda w 
Skalacie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 stycznia 1912
0 godzinie 10 przed, południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Skał?cie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z y/nioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, kto-/ 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Skała 
cie najdalej do dnja 1 lutego 1912, a na au 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 15 lutego 
godz. 10 prz^d południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skałaeie lub w pobliżu Skałatu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 29 grudnia 1911.

Korskursa.
L. 1226 (14867 3 - 3 )

E o n k a r s 
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Przemyśiu opróżnionej przez prze­
niesienie c. k. notaryusaa Włodzimierza Łu- 
szpińskiego do Lwowa, tudzież ewentualnej 
dalszej posady, która opróżniłaby się w okrę 
gu naszej Izby wskutek przeniesienia, roz­
pisujemy konkurs i wzywamy wszystkich 
ubiegających się o tę posadę, aby podąnia 
swoje należycie udokumentowane wnieśli 
we właściwej drodze do c. k. Izby nota 
ryalnej w Przemyślu do dnia 25 stycznia 
1912 włącznie.

C, k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 30 grudnia 1911.

L. 1968/11 (14865 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Skałaeie rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie.

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru­
dzie obejmuje gminy i obszary dworskie: 
Tarnoruda, Czerniszówka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Bożyska, Turówka, 
Faszczówka, Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina 
i Stawki o ludności 15.896 dusz.

Do tej posady przywiązaną jest roczna 
płaca 1400 kor, z Kasy Wydziału powiato­
wego, 170 kor. dodatku z gminnej Kasy i 
800 koiw rd Wydziału krajowego tytułem ry­
czałtu na objazdy. Lekarz okręgowy w Tar­
norudzie będzie miał także obowiązek utrzy­

mywać aptekę domową, względnie postarać 
się w drodze właściwej o odnośną koneesyę, 
zresztą obowiązany będzie do wykonywania 
czynności wymienionych w § 14 ustawy z 5 
października 1906 Dz. ust. krai. Nr. 148, ja- 
koteż wydanej na tej podstawie instrukcji. 
Podania ostemplowane zaopatrzone w ale- 
gata, przepisane postanowieniami § 7 powo 
łanej wyżej ustawy, wnosić należy do Biura 
Wydziału Rady powiatowej w Skałaeie, naj­
dalej do końca stycznia 1912 roku.

Posada ta nadaną będzie na rok p :erws:.y 
prowizorycznie, a nominacyi dokona Wydział 
krajowy na podstawie wniosku przedstawio­
nego przez tYydział powiatowy.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Skałat, dnia 21 gtudnia 1911.

L Prez, 5186, 4 W,11 (14875 2 - 3 )
K o n k u r s  

W domu więziennym c. k. Sądu obwo­
dowego w Stanisławowie są do obsadzenia 
dwie posady pomocniczych dozorczyń wię­
ziennych z dzienną płacą 2 kor. 60 h a l , 
ubraniem słuibowem, dzienną porcyą ehleba 
500 gramów i mieszkaniem służbowem. 

W ym ogi;
Nieprzekroezony 30 rok iyeia, w każdym 

razie fizyczna pełnoletność, stan wolny lub 
wdowieństwo, ś*.iadectwo zdrowia wystawio­
ne przez lekarza rządowego, świadectwo mo­
ralności, świadectwo szkolne ze znajomości 
języków kralowych, czytania pisania, rachun­
ków i pojedynczych robót ręcznych.

Udokumentowane podania należy wno­
sić d o Prezydyum c k. Sąiu  obwodowego 
w Stanisławowie do 15 stycznia 1912, 

Stanisławów, dnia 23 grudnia 1911.

Firm y.
U .  e n .  4 >ipM . 2 1 4 / 1 1  C t o b  I I I .  1 3 6  ( > 4 4 3 9 )  

Bnncano y o  p e e e r p y  C T O B a p i im e H Ł  
3 a p o 6 K O B H x  i  r o c n o y a p e K H x .

Micne ocŁiocth : Canin.
• K p i n a  T O B a p n c T B a :  O n i.H K s  r o c n o g a p -  

C K O -K p ey H T O B a  „ C m n a " ,  C T O B a p n m e H e  3 a p e e -  
C T p O B aH e  a  o Ó M e sK eH o io  n o p y K O io  b  C a n o n , ! .

U a c  T p e B a n n  : C T O B a p u m e H O  o e H O B y e
c a  n a  u a c  n e o Ó M e H ce H H H .

I l j l n e io  ceLikh g c tł c n o . iy u i iT H  r o -  
e n o y a p c K i cimh cbo!x y . ie n iB  p s a  I x  y o ó p o -  
6 h : t y .

/l,o nepeneyena cBOe! uJ.ih cTOBapn- 
mene 6ype :

a) KynoBarm , apeHgyBaTH i nanMaim 
fipyHTH i óyynHKH b  p i a n  Begena cni.iŁiio- 
ro roenoyapCTBa, c n ia B H H M H  cnaaMH a n n ie  
c b o I s  naeniB i . r a n ę  b  i 'x  xoeeH,

6) S y ^ y B a T H  i  n a f iy B a T H  /i o m h  arem- 
KaaMii aarae flaa c b o !x  naeniB i a  unie b  Ix 
xocen, a T a K o a c  n p o y a B a T i i  a6o yaBaam b  
naeiu yoiin MemKaatni, Ksraayno noogHHO- 
kh MemKana anm e cboim mierni m i anme 
b  !x xoeen,

b )  y p a y a z y B a T H  C K a a y n  ( l u a P a u n H i i )  
3napayiB r o c n o p ,a p c K H x ,  naBosie, sóisica, n a ­
c i n a  i  H n m n x  3 e n a e n a o f l i B  a n m e  y a a  c b o ! x  
aaeniB i  a n m e  b  I x  x o c e n ,

r) npoyauaTn anm e p sn  c b o ! x  mieniB 
i anm e b  ix  xoeen ToprOBjno epeycTBaim 
noacHBH, aatKoroaiannMH i  HeaatKoroain- 
Hai.ui HanoaMii Ta ripeyMeTariH noTpióiiHMH 
p sa  o c o 6 h c t h x  no-rpeó a TaKoac psa. po- 
Manmoro i  pLiimiiioro rocnoyapeTBa Ta yaa 
peMecaa i  iipowncay anm e c b o ! x  naeniB,

T ) 33HMaTH c a  nepeTBOproBaneM npo- 
p,yi«TiB rocnoflapcKHx anm e c e o !x  u.ieniB i 
npoyaamio npopyKTiB i-a naoyiB rocnoyap- 
c k h x  (3Óiaca, xyyo6n i  t . p.) anme c b o ! x  
u a e n i B  i  anm e b  ix xocen,

p) HaóyBiiTH i yyepy-cyeaTH snapaya 
roenogaperci i BiyyaBaTH ix go yazHTKy b  
r o e n o ,z i ;a p c T B i  a n m e  c b o '!x  n a e r i i R  i a n m e  
b  ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypayacyBaTH anm e /r,aa c b o ! x  nae- 
h I b  i  anm e b  i x  xocen Mannn po MeaeHa 
3 Ó ia c a  c b o i x  n a e m B ,

ac) BnpafiaaTH cnaaMH c b o ! x  naeHiu 
snapa^n, 3Haflo6n i BciaaKH npe;i,ivieTH no- 
TpiÓHi TaK ppm ocofincToro yacnricy aK i 
Ąaa /toMamHoro i piatHHuoro roeno^apcTBa 
a TaKOac pjm  peMecaa i npoMncay anme 
c b o i x  naemB i anm e b  ix  xoceH,

3 )  n p H H M a T H  K a n i T a a n  po o ó o p o T y  a a  
y c a o B a e H H M  o n p o p e H T O B a H e M  b  x o c e H  c b o ! x  
naeniB,

i) yfllaaTH anm e ceoim naenaM jerne- 
b h x  i npHCTynHnx no3nuoK Ha ni^necene ix 
rocno^apcTBa aóo npoMncay,

ynpaB a cnaa^ae ca 3  Tpox naeniB : 
cnpaBHHKa, icacnepa i KnnroBOflga, KOTpnx 
BHÓHpae Hafl3npaKna Pa^a a iiomLk naeniB  
CTOBapnmeHa ói.iBiiiocTiio roaocis Ha npoTar 
Tpox aiT.

I l e p m i  3 a r a a B n i 3 6 o p n  o f lH o r o a o c n o  
B n ó p a a n  3  n o M ia c  n p n c y T H n x  o c n o B a T e a iB  
n e p m y  y n p a B y  C T o n a p a m e H a  3  o t c h x  T p o x  
naem B :

1 . B h k t o p  C a B n a K , n a p o x  b  3 a r y T H H io ,  
cnpaBHHK,

2. TeoĄ03Hn Eyfl30HOBCKin, cyócTnTyr 
H O T a p . b  Canon;!, icacnep,

3. l3HĄ0p Py^HHpKHH, KHHrOBOfleH,B.

H i ^ n n e o B a H e  c n i . i K n :  y n p a B a  6ype 
n i ^ n n c y B a T H  c T O B a p n m e H e  b  t o h  c n o c i ó ,  n go  
n i f l  (JiipM O io c T O B a p n i n e n a  y M i n / e n i  6 y ^ ;y T B  
n i ^ n n e n  pp.ozc n a e m n  y n p a B H  i  c e  e  y c a i B e M  
BaSKHOCTH 3 0 6 0 B a 3 H p I>  c T O B a p H m e n a .

Bcar.;i onoBimena i 3aBip,0M.iena ,n,o 
naeniB CTOBapiimena óypyTb noMiinynani na 
npH3HaneHiń na ce Taóann;! na aBOKaan 
CTOBapiimena, a6o o^niii 3 .;ir>BiBCKHx naco- 
nncen any  osnannTB Ha/iiiupaiona Pa^a.

O p ,n n  y ^ I a  uaenBCKHH b h h o ż h t b  10 
Kop. Koac^nń naeH cTOBapnmena noace Ma­
r a  6ianme yp,iaiB, uHc.ao y^IaiB s c t b  ne- 
oÓMeHcene.

O^BinaTe/iBHieTB : U aen n  iraioTB 060- 
Ba30K OTińnaTH 3a 3o6oBa3ana CTOBapnmeHa 
ne anm e c b o I m  ynlaojr, aae KpoMi Toro Ta- 
k o j b  p,ąaBmoio cynom po ^ecaTtpasoBoi b h - 
c o t it  3aan.ieHoro ypijia,^ o c k L i ł k o  Ha no- 
KpiiTe 30Ó0Ba3ant CTOBapamena ne BHCTap- 
nn.ioón Manno ero n a  caynaii alreBi^apn! 
a6o ynaaocTH CTOBapnmena.

^ (a ia  Biincy: CaniK ^,na 22 na^o- 
iincTa 1911.

Ilj k Cyp, OKpya-CHHn, Bi^flla IV.
CaniK , ^ n a  21 napoanCTa 1911.

U. crr. <PiPM 1558/11 C tob. III . 146 (56)
O r o a o m e H e .

Ilj k .  Cyp; O K p y ac H H H  a K O  T o p r o B e a t -  
h h h  1? T e p n o n o a n  o r o a o m y e ,  ip o  B n n c a n o  
^ 0  p e e c T p y  C T O B a p n i u e n t  3 a p o 6 K O B H x  i  r o -  
c n o ^ a p c K n x :

b  p y f i p n n l  III. T o c n o / t a p c K a  c n i a n a  
p s u  3 Ó y T y  x y p , o ó n ,  c T O B a p n n i e n e  s a p e e c T p o -  
B a n e  3  o d M e r jc e n o io  n o p y i c o i o ,

b  pySpnu,! IY. y c T e  e n n c K o n c K e ,  
b  p y ó p n n !  VI. C T O B a p i im e H e  n o a a r a e  

n a  c T a T y rr a x  3  ^ a r a  3 r e T o  e n n c i c o n c K e  17 
B e p e e H a  1911.

I J i . i e i o  C T O B a p H m e n a  e : e n o a y m i T H
r o e n o p ,a p c K i  c h . i h  c b o ! x  n a e n i B  p j m  i x  p ,o - 

d p O f in T y  i  b  T i n  n , I . i H :
1. n p o p ,a B a T H  x y p , o 6 y  a n m e  c b o ! x  n a e -  

n i .3 n a  i x  p a x y H O K  i a n m e  b  i x  x o c e n ,
2. y/ij'aaTH a n m e  c b o im  n a e n a .M  a a -  

p ,aT K H  n a  x y ^ o ó y  i b e s p o r n ,  an i M a » T t  6y- 
t h  e n i a K o i o  u p o r a n i ,

3 s a n y iió B a T H  a n m e  Ą a a  c b o ! x  n a e -  
H iB  i a n m e  n a  i x  p a x y n o ic  x y p ,o 6 y  i 6e3- 
p o r n ,

4. a n m e  n a e n a M H  ^ o c T a B a c n y  xypo6y  
i f i e s p o r n  b  p i s H a x  p i 3 a T H  i  Maco n p o ^ a -
B aT H ,

5 . z i j^ f lo ó y ,  a . c y  a n m e  c b o !  n a o n n  p o s - 
c T a B a a T t  e n i a n , ! ,  a  t u k o j k  x y ; i , o ó y ,  a n y  e n i . i K a  
a n m e  psa. c b o ! x  n a e n i B  a a n y n i i T Ł ,  B i i n a c a  
t h  n a  n a c o B H C K a x ,  a n i  c n i a i c a  b o b e m c  b  
a p e H ^ y ,  a  t o  b  T i i i  p i a n ,  ip o Ó H  c n i a i z a  M o r a a  
n p o ^ a B a T H  M a T e p a a  y o a p i a i i H  i  b  n a c i  ^ o  
3Ó Y T y B i^ n O B ip ,n iM ,

6 . n p H H M a T H  K a n i T a a n  po o ó o p o T y  3 a  
y c a o B a e n n M  o n p o p e n T O B a H e M  b  x o c e n  c b o ! x  
n . ie H iB .

O c o o h ,  in ;o  n e  e  n a e a a M H  C T O B a p n u i e n a ,  
e y T Ł  B H K a H m e n i  B ip , y a a c T H  3  n,iaax c t o -  
B a p n i n e n a  i n i y  K o p n c T i iH ,  an i E H iu n iB a io T Ł  
3  p y iu Ł iT O C T H  c T O B a p H m e n a .

3apap, T O B a p n c T B a  a H o t K e n n i i  .3 c j i I -  
p ,y io n H X  n a e n iB  :

1 . B a e H a t  P o j i a n i O K ,  npep,e iĄ aTe.m >,
2 Irian MaińiB, Kacnep i
3. ł B a n  Bopomoiz, K H H rO B o y e p Ł , b c ! 

T y r  p i a t H H K H  b  y c t io  e n n c K O n c n iM .
4 > ip M y  e T O B a p a m e n a  n i ^ n n e y e  c a  b  t o h  

enoció, ngo nifl ćfiipnoio ToBapncTBa Kaa/tyTt 
n i p , n H c n  p ,B a  n a e H H  3 a p a ^ ; y  i t o  e c T t  y c a i -  
B6 M B a s rc n o c T H  3 o 6 o B a 3 a H t  C T O B a p H m e n a .

O r o a o m e n a  C T O B a p n m e n a  óypyrb ym -  
m y B a n i  n a  T aó .H H n ,rt H a  a u o K a o n  T O B a p n c a m a  
a ó o  b  o y n iń  3 H Ł B iB C K H x  u a c o n n c K H ,  K O T p y  
o s i i a y U T Ł  P a ,ą a  H a y a n p a i o a a  .

H o p y i z a  n a e n i B  e c T t  o 6 M e a c .e n a  K o a c -  
ą h h  n a e H  B ip ,uO B .iĄ ae 3 a  3 o 6 o B a 3 a n a  CTOBa- 
p n m s H a  c b o im  y f lf a O M  i  p ,a a B m o io  k b o t o i o  
^ 0  o  p a s o B o !  b h c o t h  3 a a B . , i e H o r o  yp isy .

I(. k . Cy/i, O K p y j r e n m i  ano T o p r O B e a t n n i i  
Biy;i,ia II.

Tepnoni.iL, p,na 26 s k o b t h h  1911.

Spadki.
L. ez. A. IX. 494/11 (5) (67 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 

zawiadamia, że dnia 1 sierpnia 1911 w 
Mszańcu zmarł Mikołaj Luciów pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, którem cały 
swój majątek ustawowym spadkobiercom za­
pisał,

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spadko­
biercy Hryńka Łueiowa nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta­
nowionym kuratorem p. Wasyiem Łuciowera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 24 listopada 1911.

Ł. ez. A. 244/11 (9) (14898 2 - 3 )
E d y k t .

Zmarły dnia I. czerwca 1911 w Ło» 
(Mnce górnej śp. Mikołaj Bobko syn Fedia 
pisemnem rozporządzeniem ostatniej woli, 
które uznaje się za testament, ustanowił 
swymi dziedzicami swoich synów Fedla w 
2/3 częściach i mełol. - Wasyla Bobka w 1/3 
części, nadto tytułem legatów przeznaczył 
na wypadek śmierci dla syna swego Pawła 
lwh. 19 ks. gr. Łodziaka górna, dla syna 
Michała, zaś z lwh. 3 tajże księgi, gruntowej 
dwa morgi gruntu.

Ponieważ miejsce pobytu Pawła i Mi­
chała B >bko jest niewiadome, przeto po my­
śli § 131 pn. wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, iicząe ou ciula niżej po­
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem re-zie^pertraktar-ya spadkowa zostanie 
p, oprowadzoną ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z ustanowionym kuratorem nieobe­
cnych Jenem Baudrowskim z Łodzinki górnej. 

0. k. Ląd o xv, «?dr.mł I 
Bircza, dnia 21 września 1911.

L. cz. A. V. 74/11 (25) (14889 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
oddział Y. zawadami,.,, że dnia 17 stycznia 
1911 zmarła we Wiedniu bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli Ann;1- Ozader.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż? prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia, podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu roku od dnia 
dzisiejszego swe prawa dziedziczenia w tutej­
szym Sądzie zgłosili i. takowe wykazali i 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w prze­
ciwnym razie spadek przeprowadzony będzie 
ze zgłaszającymi się, a gdyby się nikt nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bozdziedzicz ny.

Kuratorem spadku ustanowiono adw. 
dr. Eliasza Mantla.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyśl, dnia 19 listopapa 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 25/11 (2) (58 2 - 3 )

A m o r t y z a  e y a.
Na wniosek Jana Kociuby z Tarnopola 

wdraża, się postępowanie amortyzacyjne co 
do rzekomo zagubionej książeczki wkładko­
wej „powitowoho Towarystwa kiedy tor/oho 
stowaryszenia z&rejestrowauoho z obaaeiencju 
porukoju w Ternopoły" Nr. 3147 na kwotę 
851 kor, opiewającej.

Posiadacza książeczki wzywa się, aby 
w ciągu sześciu m bsięey od ostataiego ogło- 
szeuia w „Gazecie Lwowskiej" wykązał swe 
prawa do książeczki, inaczej pozbawioną zo­
stanie skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 2 grudnia 1911,

L. ez. T. VI. 71/11 (4) (41 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Leon Konstanty Wasilewski, syn Jana 

i Józefy z Popielskicb, tapicer, urodzony w 
Chmielniku w król. PI. dnia i ! k?le tn ia  1852 
'..żeniony 2 czerwca 1880 z Rozal ą Bartos 
wydzlił się w parę miesięcy po ślubie w 
niewiadomym kierunku i odtąd wszelki ślad 
zaginął

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Roralii Wasile­
wskiej, kupcowej w Krowodrzy postępowanie 
celem uznania Leona Konstantego Wasile­
wskiego za zmarłego a małżeństwo z nim za­
warte *,a rozwiązane.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Joachimowi Józefowi MarguLesowi, adwo­
katowi w Krakowie wiadomości o powyż wy­
mienionym.!

Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się p. dr. Mendla Nadia, adw. w Krakowie.

Leona Konstantego Wasilewskiego wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. T. 137/11 (1) (4 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Lwowskiego Banku depo­
zytowego we Lwowie i Banku przemysłowego 
dla król. Galicyi i Loiomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę­
pujących wnioskodawcom rzekomo zaginio­
nych weksli:



1. weksla Banku Przemysłowego we
Lwowie następuiąc-ej treści: z daty Tarnów 
25 kwietnia 1911 na 100 kor. płatny za 5 
miesięcy od daty wystawienia a podpisany 
prz°z Henię Scharf, Salomona Scharfa, jako 
akcept) E tó \v  a p“ --: p. Kafz et Fiu cher jako 
wysta-z ców.

2 weksla Banku depozytowego, fil i wo 
Lwowie z daty Jarosław 19 marcu 1911. 
płatny w 6 miesięcy po wystawieniu na 
kwotę 184 kor 54 hal podpisany przez Rei 
zel Scharf, jako akeeptantkę: Heindę Abend, 
jako wystawcę a iyrowany przez Heind" 
Abend. firmę" Tisser et Fiul i Ailgemeine 
Depositenbank.

Posiadacza powyższych papierów warto 
ś-iowych wzywa się przeto, aby zgr sił w 
terminie 45 dni od 8 ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" ze s wojenni prawami, w prze 
ciwnym fcowiem razie po upływie 45 dui od 
8 ogłoszenia prawa jego zostaną, uznane za 
nieistniejące.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII 

Lwów, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. T. 8804/11 (14884 2—8)
E d y k t.

P. Kazimierzowi hr. Lubicz Osieciro- 
skiemu Hutten Czapskiemu w Pleszewie ma 
być doręczoną tut uchwała z dnia 10 wrze 
śnią 1811 L, cz, Tab. 8086/11, którą zezwo­
lono na wpis prawa własności realności lwb. 
178 i 257 ks gr gm. tar. Plrszów na rzecz 
p. Ludwika Łodzią Pon-oskiego.

p, niewzż niewiadome gd.ie p Kazi 
mierz hr. Iafbie:- Oaiecimski Butten Czapski 
przebywa, ust: iu:v,- a się w celu strzeżeni; 
jego praw, lu i ar. ra w osobie p. alwotat". 
dr. Teodora Kc.sWia w Krakowie.

O. k. Pą.i puwia».owy, Oddział XIX 
Kraków, dnia 2 grudnia 1911-

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 mąja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. cz. T. "57/1 (I)  (14845 2 —8.
E d y k t.

W stanie biernym realności Iwh. 876 
i 8117 księgi gruntowej gminy Stanisławów 
do Sehroem  i" Ttuby Robinsohnów należą­
cych zamtabnlowase jest jak karta C. poz. 
1 pod 24 października 1846 na podstawie 
obłigu dłużnego przez Szymona i Karolinę 
Chudzińskich po i 24 października .1846 ze- 
znsnego na rzecz Wincentego Manasterskiego 
prawo zasr«-.wu dla 1/32 części pretensyi w 
kwo le  800 złr. M. K. z procentami po 5% 
i innymi obowiązkami.

'Spade* po śo. Wincentym Manaster- 
skim p r z y z n a n y  został Karolinie Kuźmińskiej, 
Sabinie Trybulskiej, Maryi Tiybulsk ej, Ma­
ciejowi Trybliskiemu, Jakóbowi Hryszkiewi- 
ezowi, Feliksowi Trybulskiemu i Zuzannie 
Aleksandro wiciowej.

Wskutek prośby właścicieli hipoteki 
o wykreślenie powyższego wpisu na zasadzie 
§ 118 ust. hlp. wzywa się powyższych spad­
kobierców Wincentego Manasterskiego, któ­
rzy z życia i miejsca pobytu są niewiadomi, 
by pretensye swe do powyższej sumy najda­
lej do dnia 1 marca 1913 w Sądzie tu tej­
szym tern pewniej zgłosili, gdyż inaczej wpis 
powyższy zosCnie wykreślony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11 lr.tjgo 1902

L. ez. T. 24/10 (2) (33 2 - 3 )
Wskutek wniosku ks. Antoniego Saje- 

wicza rzym. kat. proboszcza w Zastawnej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem książeczki wkładkowij powiatowej Kasy 
Oszczędności w Zaleszczykach Nr. 2204 na 
kwotę 181 kor. opiewającej, na nazwisko 
okaziciela wystawionej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do 6 miesięcy od ogłoszenia 
poraź trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w y m ..ł  swe prawa, jakie mu d* tej książę 
ezki służą, gdyż w. razie przeciwnym uzna 
się tę książeczkę za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 26 hpca 1910.

Doniesienia pry

nowość, eleganckie, trwale, zawsze w pogo­
towia, pisze jedneni napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l. ,  
z przesyłką poleconą 1 k o r . 25 h a l.,  za za- 

liezką ?> 20 h a l. więcej.

Pociąg
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1> O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmefc, Kałusza,. Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego,. N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, ‘Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korbsmezb. 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Ńowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
z'podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, tirzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchh, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Korosmeso, Ńowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
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Z J E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa. Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórbsmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakepanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, °ragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Ozerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kbrbsmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Kbrbsmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Ńowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Durny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzaraczc“ :

Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Grzymałowa, Husia-

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee. 
z Podwołoezysk,

Zbaraża.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik.

Krasnego.
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa.

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Kopyezyniee, 
Husiatyna,

Czort-
Grzy-

612
— 6-30

_. 8-12
— 11-00
-- 1-30

2*33 —

2-52_ 5-38
— 6-30
— 9-09
— 10-40

'
11-33

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Ozortkową.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z WTinnik. 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
- 6-31 do Podhajee.

1-49 do Winnik.

|  - 6-511 do Podhajee.

l _ 10-591 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5*18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9'35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; ' od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu.

Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9’25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

Lubienia: w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w noey.

W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głów nego:
do Brzuchowie: codziennie! 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 wieczór; od 1 ezerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2‘50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ozerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hansmana I. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjna e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich, 1. 5 drzwi nr. 87, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
srdsiny 8 ra-so do 12 w pohs<?n!e,

.Gazeta Lwowska" Nr. 3 z dnia 5 stycznia 1912.
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Obwieszczenie.

XVIII. Walne Zgromadzenie
która Krokowskiego wylosowane zostały następujące nu- 
mera:

310, 366, 947, 1686, 1731, 1903, 3020, 3458.
Właściciele powyższych wylosowanych 8 sztuk akcyj I. 

emisyi otrzymają kwit użytkowania (Genusschein) w za­
mian za wylosowaną akcyę.

Lwów, dnia 30 grudnia 19 U.
Rada Nadzorcza.

Ogłoszenie.
Kolej lokalna Lwów (Kleparów)-Jaworów podaje do 

wiadornośń, iż przy losowaniu a k c y i  p i e r w s z e ń ­
s t w a  kolei lokalnej Lwów (Klcparów)-Jaworów, które się 
odbyło w dniu 30 grudnia 1911 roku, w obecności c. k. 
notaryusza p. Wiktora Krokowskiego wylosowane zostały 
do spłaty następujące numera:
0066. 0344, 0461, 1486, 1807, 1826, 3014, 3027, 3101,

3880, 3977, 4175.
Właściciele powyższych wylosowanych 12 sztuk akcyi 

pierwszeństwa otrzymają w dniu 1 lipca 1912 za każdą 
akcyę 400 kor.

Lwów, dnia 30 grudnia 1911.

Rada Nadzorcza.

T7- i • i i i -r r /Tri f \ t i i • i i Niniejszem zaprasza się Szanownych P. T. Członków Towarzystwa za-
Kolej lokalna Lwów (Kleparów)-Jaworów podaje do ; liczkowego (stow. zarejestr. z nieogr. por. w Brzostku na

wiadomości, iż przy losowaniu akcyi 1. emisyi kolei lokal-1 
nej Lwów (Kleparów)-Janów, które się odbyło w dniu 30!
grudnia 1911 roku, w obecności e. k. notaryusza p. Wi- L Śp^cym  1912 ° godzinie 10 ran° W ^  T°'

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Spia^ozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Odczytanie sprawozdam a lustratora Związku z przeprowadzonej w dniu 6 marca 

1911 lustracyi.
4. Sprawozdacie komisyi rewizyjnej z rachunków i czynności Dyrekeyi za czas od 1

stycznia do 31 grudnia 1911, oraj  wniosek tejże na udzielenie tejże Dyrekeyi absoluto-
ryum za rok 1911.

5. Wniosek co do rozdziału zysku
6. Wybór 3 członków Dyrekeyi i 3 zastępców na lat 3.
7. Wybór 9 czł tików Rady nadzorcz-j na lat 3.
8. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1912.
9. Wnioski członków.

Brzostek, dnia 3 stycznia 1912.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego.
Prezes:

ks . S zy m k ie w ic z .
Uwaga. Prawo uczestnictwa na Walnem Zgromadzał iu mają tylko ci członkowie, 

którzy wpłacili na udział przy najma i ej 60 koren (§ 35 statutu)

*  r ? - w - s
%

L-'śki'r.
: j■it?'

TYLKO oryginalne TULSKIE

S A M O W A R Y
mosiężne, niklowe i tombakowe.

H E R B A T A
rzeczywiście chińska o wybornym smaku 

za pół kilo: 
Souchong’szlachecki K. 3 * 2 0 .  Nektar książęcy 
K. 4 - 4 0 .  Perła chin K. 6 *— . Bukiet królew­
ski K. 8 *— . Kwiat cesarski K. lO * — . Znako­
mite wysiewki herbaciane pół kg. tylko K. 2 .8 8 .  

Poleca DOM TOWAROWY

Kazimierz Lewicki

Sk
€

w hiśe ie ie le  Ja k ó b  i A le k s a n d e r  L ew ieey  
e. k. dos taw cy  nad w o rn i  

G łów ny skład porcelany i szkła

L w ó w ,  j»S. M a r y c k i  1. l O
(w e  w łasnej kam ien icy ).

&

»
m
a*

W y tow ic tw o  M&m P eM a ii B. Pnłon lB cloep  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem t*go wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskicŁjjjRystów prawie wyła 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw7 s&granicznycb i czynią zaduśó n%j 
wybredniejssym wymogom natury 3 raktyczn#, czy artystycznej.

Przewodnik p o  Rzymie, x p lassn ' Kor. g.—.
F r z e w o d n ik  p c  W e n e c y i i  w y s p a c h  o k o l ic s a y c h ,  % Dianem miasta. Kor. %.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, % 11 phasm i miast i 

s>anami geografica**'®!.- Kor. 6.—.
Przewodnik, po rlsapoki, s trzosa* jpl&nakai. Kor. 8 ,—,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri,. z pla*e-£ wykopalisk Fosn-

pei. 3!v.
Przewodnik po Psiarnio, ł miasta. Kor. 1.20.
P rz ew o d n ik  p o  T a tra ch , z 8 maplmi. Opracował Janusz Chmielewski, Kor. 8 
P r z e w o d n ik  p o  T & iraeb  z a c h o d n ic h , * £«»«». Opracował Janus? OhańeleTHri 
8 . - .
P ra s w s d s d ls  p o  L w o w ie , * aoiasip Kor. .

f
UjPIERWSZORIE

W k - p m i m

W

DNY TEATR *“  
R A F IC fll^

y "  1A61E LLONSKA 2 0 .2 2
CODZIENNIE PKZED&TAWIŁN! A OD 5’1 POPOt 

DO U'1 WIECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA

ZMIANA PROGRAMU

PO C ZE K A LN IE . 
wyKwimriy b u fe t.  

MUZYKA 
WOÓSKOWA

B L I Z 5 Z E
, szczEGoty!

PRZYNOSZĄ 
A F  I S Z  E

I Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
o. Ł kolei państwowej

m L w o w ie , 
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
Miejscowości kpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452, Telefon 452.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

iieneya dzienników i egłoszen St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g łO H «n i«  do w u y * t k l « h  plwm najtaniej.
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P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T y g o d n ik  Iliu s ti 1 T W  w*ernI  SVV0Jej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier­

ciedlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wrr-szcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK T.LLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wi. St. E E Y I O N T A :  ^
(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a P R U S A : ff P R Z E M I A N Y "
i cieszące się tak wielką poczytnością P K j P O J O ś ł M .  A  T y g o d n i o w e .

66

Utwory Adama Krecliowieckic- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi K o­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Wey ssenhoiTa, Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, ZMerzcliowjskiego, 
M akuszyńskiego, Artura fcj-hróde- 
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwsze rzędnych 
publicystów i literatów polskich pruf. dr.

Szymona Askeuazego, k . Daniłow­
skiego, A . Oórskitgo, Ig', ttrabow- 
skiego, T. Cłrużewskiego, Cz. Jan­
kowskiego, B. S4 esicowskiego, A. 
Potockiego, A . Siedleckiego, Zy­
gmunta W asilew s kiego.

Konstantego ^rokow sk iego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“.

Sylwety miast polskich: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów,

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Zilustrowanego":

„SYBIR, W IZY E PRZESZŁOŚCI"
( S e r  y  m  I I . )

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓliSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C i e k a w e  P o w i e ś c i
12 c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910- i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulusfrowanego“ tylko po K. 10’—, w oprawie po K. 16-—.

W r. 19 i2 UIE5KAWE5 POW IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wi l k" ;  Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w o jn a"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności."; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuję: Administracya Tygodnika lustrowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

'W < e  L w o w i e ; W  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

W ydawcy: Gebethner i Wolfl. — Redaktor naczelny: Dr, Józef Woifł. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Sehióder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie 6 80 ker. z oprawą książek 8 30 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. «, „ 33 20 kor.

7 20 kor. z oprawą książek 8 7 0  kor. 
14 40 kor. „ „ 17*40 kor.
28*80 kor. „ „ 34 80 kor.

fes53
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P ięćd ziesią ty  trzeci rok istn ienia
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FI R o z s y łk a  w ó d  z  c . k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy .

Krajowe wcdy minerah.e 
i przetwory zdrojowe

B urkutu
Iwonicza
K rościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rym anow a
M orszyna Szczaw nicy
Fiafoki W ysow ej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u j ą  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i  
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. C zarnieckiego 1. 6

Di G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y .

„ W Ę D R O W I E C "
D w u ty g o d n ik , b ę d z ie  w y c h o d z ić  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .  

L w » w  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

Ł iS K  R e d a g u je  K o m ite t .
H  Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 

Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

23BIHE ^  HCE

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana ?), Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘ D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w  Warszawie.

W arunk i prenum eraty :
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
K u c z n ie ......................... Kor. 24-— Eb. 12'—
Półrocznie . . . .  „ 12-— „ 6 —
Kwartalnie . . . .  „ 6 — „ 3 —
Zeszyt pojedynczy . „ 120 „ 0-60 kop.

W Niemczech.

Marek 24'—
„ 12—
- 6—. 1-20

We Franeyi.

Frk. 24-—
„ 12—
- 6—
„ 1-20

W Ameryce. 

Doi. 12

d r o b n i : o o ł o ;« rE \ u
od w yrazu  p e tite m  3 h a le rzy , tłu s ty m  

p e ti te m  4 h a lerzy .

U rzę iow n ie  dozwolona
W I E l L A  w y s p r z e d a ż

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

I K i n a .
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austi/ackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

tim unia Rieila, £wów.
Rachunkowość.

Już wyszedł z druku 1 i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkowości ogól 
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Przybory kancelaryjne
S T A N IS Ł A W  A B L

Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824,
f l

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

„ K S I Ą Z N  C A “
Biuro S t. Sokołow skiego
w e Lw ow ie, P a s a ż  H a u sm a n a  I. 9

w y s y ł a

22 wyborowych broszur „Ksiąźuicy4<
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . G*—9 opłatnie K . 6*§0
Tytuły broszur „Książnicy11

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany".
6. W. Grabiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu",
11. Historya Kewolucyi polskiej Tom I .

12. Historya Eewolucyi polskiej Tom I I .
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern",
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langi© „Zbrodnia".
17. W. Kapackl (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z . K óżyckl „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w K rakow ie

wypłaca swym Członkom, począwszy od dnie 2 stycznia 1912 roku od udzia­
łów wpłaconych przed dniem 1 października 1911 roku

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1911, w kasie Towarzystwa w Krakowie 
i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej.

Zarazem  zaw iadam ia  Tow arzystw o, że utworzyło Z a ­
stępstwa swoich agend  przy Nekcyi K ra k o w sk ie go  T o w a ­
rzystwa W za jem n ych  Ubezpieczeń w  T arnopo lu  i przy  
I le  p reze n tacy i tegoż T ow arzystw a w  Czerniowcach.

(Przedruk nie będzie płacony).

i i„M eister  der F arbę
oryginalne reprodukcye V , : , malarzy

kompletne poczniki 1906, 1908, 1909 
p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.

01450201013117


